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Zwycięstwo wojsk japońskich
pod Lengsien w prowincji S za n s i

LONDYN, 28. 2. Po trzydniowych 
zaciętych walkach' wojska japońskie 
przełamały opór Chińczyków pod 
Lingies w prowincji Szansi.

Bitwa pod Łingsien toczyła się w 
warunkach niezwykle trudnych, w gó­
rzystym terenie Chińczycy posiac’(ali 
doskonale umocnione pozycje. Śniegi 
i mróz utrudniały akcję wojsk japoń­
skich.

Silniejsza liczebnie armia chińska 
broniła się zaciekle, wiadomo było bo 
wiem. że jeśli Japończykom uda się 
sforsować przełecz pod Łingsien, 
ćwieć milionowa armia chińska będzie 
odcięta od wnętrza kraju.

Po klęsce pod Łingsien wojska

chińskie z prowincji Houan pośpiesz­
nie wycofują się na zachód, zanim 
Japończycy zdołają dotrzeć do rzeki 
Żółtej i całkowicie ją odciąć.

Fodczas walk wt rejonie linii ko- 
łejowej Tientsm-Pukou jeden z więk­

szych oddziałów chińskich, któremu 
groziło'osaczenie, próbować ratować 
się ucieczką na dżonkaeb. Lotnicy ja­
pońscy i artyleria zatopili dżonki.

Według doniesień agencji Donie i 
około 4.000 Chińczyków' utonęło

r . -Jł I

Cztery wizyty
m in. B eck a

.WARSZAWA 28.1. Pod koniec 
bieżącego tygodnia wyjeżdża do Rzy­
mu min. Beck. Towarzyszyć mu będzie 
dyr. gabinetu ministra p. Lubieński.

M in. Beck będzie gościem min. hr. 
Ciano przez trzy dni. Podczas swego 
pobytu będzie przyjęty prze i M-issoli 
mego. W program jego pobytu wcho­
dzi również zwiedzenie miast pow­
stałych na błotach pontyjskich.

Uchodzi za pewne, że podczas swe 
go pobytu w lłzymie min. Beck złoży 
również wizytę w Watykanie sekre­
tarzowi stanu rnons. Paoellemn.

W maju należy się spodziewać 
rewizyty ministra Ciano w Warszawie

Następną, już wiosenną wizytą 
min. Becka, będzie odwiedzenie Sztok 
holrnu i Tallina. Będzie to rewizyta 
szwedzkiego ministra spraw zagra­
nicznych Sandlera i estońskiego Ak- 
kela. którzy odv.iedzili Polskę minio­
nego lata. Min. Beck udałby się z 
Gdyni na polskim statku wojennym 
na samprzód do Szwecji, a stamtąd po 
płynie do Tallina.

Spisek komunistyczny
W  H A  W A N N IE .

HAWANA, 28. 2. Władze wojsko­
we komunikują, że w ostatnich dniach 
wykryto wielki spisek komunistyczny 

' Władze posiadają dowody, że pod 
czas proklamowanego przez komuni­
stów strajku miał być dokonany za­
mach stanu. W związku z tym 27 ko­
munistów zostało aresztowanych, za 
hOO rozocbtno listy gończe.

Spłonęło  schronisko
ZAKOPANE, 28. 2. W poniedzia­

łek spłonęło doszczętnie schronisko 
Związku Harcerstwa Polskiego na 
Słodówce (kolo Bukowiny) w Tatrach

Podziękowanie.
Za okazaną nam życzliwość i współczucie oraz oddanie ostat­

niej posługi w dniu 2G lutego 1938 r. w Grodżcu

ś  i* p

Ppr. EDWARDOWI SZWAI,
z 4 Pułku Lotniczego w Toruniu

i  głębi serc dziękują Ks- Kap. Bombasowi, pp. oficerom 4 pułku lo­
tniczego w I  oraniu, Dowództwu, pp. 'oficerom, podoficerom-' i żołnie­
rzom 23 p. a. 1. w Będzinie, orkiestrze 73 p. p. w Katowicach, Zarzą­
dowi i radzie gminy Grodziec, oraz wszystkim krewnym i znajomym

RODZICE. SIOSTRY I BR AT.

Dziennikarz niemiecki
u jiu s^cza  P c isx ę

WARSZAWA, 28. 2. Warszawski 
korespondent ,,Yoełkischer Beobacii- 
ter‘ — Lenz, w ciągu najbliższych 
dwuch cłni opuszcza Polskę.

Wyjazd hitlerowskiego korespon-, 
den ta nastąpi nie koleją, lecz autem-

P. Lenz byl autorem zamieszczo­
nej na lamach „Yoełkischer Beobach- 
ter* korespondencji pt. ,.Niesłychana 
demagogia w warszawskim sejmie', 
która w sposób obraźliwy i prowoka­
cyjny atakowała obrady polskiego 
parlamentu.

Szpiedzy uprowadzili
BRYTYJSKI BOMBOWIEC?

LONDYN, 28.2.' Cała Anglia zauic 
pokojona jest tajemniczym zaginię­
ciem samolotu bombowego.

W prasie dają się słyszeć glosy, ze 
wypadek ten jest dziełem szpiegów 
obcego państwa, którzy być może na­

w e t uprowadzili samolot, będący osi at 
nim wyrazem techniki i zazdrośnie 
strzeżoną tajemnicą.

Poszukiwania za zaginionym samo 
lotom trwają bezskutecznie już « d 
czwartku. Ministerstwo lotnictwa wv, 
dało komunikat, według którego trzy­
osobową załogę samolotu należy uwa­
żać za zaginioną.

 ,0 ) ------

W ojska sow ieckie na Korei
Zarządzenia o b ro n n e  Japońskimi kwatery g łów nej

TOKIO, 28. 2. Jak  donosi kwatera 
armii japońskiej na Korei oddziały 
wojsk sowieckich, ziozone z kawalerii

i piechoty, przekroczyły północno- 
wschodnią granicę Korei koło Keikoh 

Większa część oddziałów' powróciła

Wykluczenie b. posła Putka
ze Stronnictwa Ludowego

KRAKÓW, 28. 2. Obradujący dru­
gi dzień w Krakowie kongres stron­
nictwa Ludowego dokonał w dniu dzi 
siejszym wyborów do władz naczei- 
nych Stronnictwa. Urzędującym pre­
zesem stronnictwa wybrano b. mar­
szałka Macieja Rataja, prezesem zaś 
rady naczelnej Stronnictwa wybrany 
został p. Gruszka. Kongres uchwalił 
szereg rezolucji, wr których przede 
wszystkim domaga się zmiany ordy­
nacji wyborczej i demokratycznych 
wyborów do Izb ustawodawczych. Po 
nadto m. in. rezolucjo zawierają kry­
tyczne glosy pod adresem polityki za­
granicznej. domagając się jej zmiany.

W pierwszym dniu obrad późnym 
wieczorem rozstrzygnięto sprawę dr. 
Putka, b. posła. P. Putek od półtora

Wielka afera szpiegowska
w armii  am erykańsk ie !

NOWY JORK 28Jł. W Stanach 
Zjednoczonych wykryto wielka aferę 
szpiegowską wśród oficcrow armii 
amerykańskiej.

Dokonano licznych aresztowań w 
armii.

W związku z aferą odbyło się w 
Waszyngtonie posiedzenie rad.* wo­
jennej, na której postanowiono całko­
wicie zmienić plan obrony kanału Pa- 
namskiego.

roku bojkotował zarząd okręgowy w 
Krakowie, którego zresztą był człon­
kiem. Przed trzema laty dr. Putek 
byl nawet wiceprezesem zarządu okrę 
gowego w Krakowie.

Nie reagował on na żadne listy, 
które do niego wysyłano, a na tere 
me powiatu wadowickiego i okolicz­
nych atakował bezpodstawnie zarząd 
okręgowy i wydawane przez mego 
polecenia. Był on uczestnikiem kon­
gresu w 1937 roku i zasiadając w pre­
zydium kongresu, glosował za rezolu­
cją strajkową, jednak z rezolucji tej 
konsekwencji nie wyciągnął. Za nie­
subordynację został p. Putek potępio­
ny niemal jednomyślnie, gdyż za wuno 
skiem o jego wykluczenie ze stronnic­
twa głosował prawie cały kongres. — 
Przeciwko wnioskowi bowiem głoso­
wało tylkolO do 15 członków kongresu

wprawdzie dnia 28 lutego na teryto­
rium sowieckie, jednak mniejsze wi­
działy pozostały na ziemi koreańskiej

Prócz tego sowieckie samoloty wo 
jenne przeleciały dwukrotnie nad gra 
uicą. .

Japońska kwatera główna wydała 
natychmiast potrzebne i stanowcze 
zarządzenia obronne.

Uprowadzenie gen. Millera
DZIEŁEM GPU

PARYŻ, 28. 2. Sędzia śledczy pro­
wadzący dochodzenie w sprawie upro 
wadzenia białoruskiego generała Mil­
lera, który, jak wiadomo, zaginął 22 
vrzesiiia ubiegłego roku, przystąpi! w 
] oniedziaiek do przesłuchania dal­
szych świadków.

Dotychczasowe śledztwo doprowa­
dziło do niewątpliwego stwierdzenia, 
że sprawcą uprowadzenia jest rząd 
sowiecki, względnie GPU.

„Matin' podaje w sensacyjnej for­
mie dotychczasowe wyniki śledztwa. 
Dziennik wskazuje na to, że generał 
Skoblin, który od chwili uprowadze­
nia generała Millera również zaginął 
był organem wykonawczym GPU. —

Zjazd górników w Krakowie
z trzech Zagłębi Węglowych

WARSZAWA. 28.2. W przy-zł., m 
miesiącu odbędzie się w Krakowie 
zjazd górników wszystkich trzech za­
głębi węglowych.

Na zjeździć omówioną ma być spra

wa poprawy prac oraz wprowadzenia 
we wszystkich działach górnielwa 
40-godzinnego tygodnia pracy, a więc 
również dla górników- zatrudnionych 
na powierzchni
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B. dostojnicy na ławie oskarżonych
pod zarzutem organizowania przed 21 laty zamaehu na Stalina i Lenina
MOSKW A. 28.2. — Pojutrze roz 

pocznie się przed kolegium wojennym 
sądu najwyższego ZSRR nowy w.olki 
proces polityczny. Przed L ybunałtra 
..sędziów” stanie 21 osób. wśród nich 
wielu b. wysokich dygnitarzy, którzy 
ólo niedawna zajmowali wybitne sta 
nowiska.

L ista  oskarżonych wygląda nas tę 
pująco: B uchana (b. naczelny rodak 
tor ..Izwiestii'-), Ryków (b. komisarz 
łączności). Jagoda (szef G PU ’;. Kre 
stiński (zastępca Litwinowa!, Raków 
ski (b. ambasador w P aryżu ', Rosen 
hole (b. komisarz handlu zigc.l, 1 wa 
nowCzernow (b. komisarz rolnictwa), 
Grinko (b. komisarz finansów... Zioliń 
ski, Bessonow (b. radca ambasady w 
Berlinie), Ikramow, Chodzajew-Faj 
zylla (b. prem ier Uzbeskistan ii, Sza- 
rangowicz. Zubarow, Bułanow Lewin 
(lekarz, k tóry podpisał autops ję O rdzo 
nikidze). Pletnikow (lekarz profesor >, 
Kozakow, Maksymo w, Kiiuczkow,
Winogradów.

Szereg przestępstw, jakie zarzuca 
się oskarżonym, nie pozostawia wątpi i 
wości, jak i będzie wyrok.

Dotychczasow' dygnitarze oskarżeni 
sa o szpiegostwo, szkodnictwo dywer 
sję, terror, osłabienie siły ZSRR, pro 
wokowanie Avojny, defetyzm, dążenie 
do rozczłonkowania ZSSR, oderwanie 
od niego U krainy, Białorusi, republik 
środkowo-azjatyckich, Armenii i pro 
wincji nadmorskiej na Dalekim 
Wschodzie, wreszcie o dążenie do oba 
lenia socjalistycznego i społecznego 
t stroju ZSRR, a następnie restauracji 
kapitalizm u i władzy burżttózjb

Poza tym stoją oni pod zarzutem 
otrucia Kujbyszowa (przewodniczą e- 
go Gospłanu), Mienżyńskiego i Gorkie

Apelacja prokuratora
W PROCESIE ŻYRARDOWSKIM.

Sprawa dyrektora gimnazjum w Żyrar 
dowie p. Dobrowolskiego i sekretarza te 
goż gim nazjum  Skłodowskiego .oskarżo 
nycb o nadużycia nie skończyła się wyro 
kiom sądu okręgowego w Żyrardowie, 
gdyż jak donosi W arszawskie ABC. pro 
kurator wniósł apelację.

go przy pomocy lekarzy Lewina, Koza 
kowa. W inogradowa i prof. Pletm owa 

Niezwykle ..przestępstwo’* zarzuca 
się ponad to Bucharinowi.

Oto sowieccy oskarżyciele twierdzą 
że przed 21 laty . w czasie rokowań o 
pokój brzeski, Bucharin wraz z Troe 
kim i lewymi escrami (socjal-rewolu­

cjoniści) organizowali zamach na Le­
nina. ,

Dążyć oni mieli do zerwania r »ko 
wań. chcąc w ten sposób ocalić rząd 
sowiecki i pragnęli aresztować albo 
zabić Lenina, S talina i Swierdłowa- 
by utworzyć nowy rząd, składający 
się. z bucharinowców i lewych esor.lw

Niezwykle cyniczny zbrodniarz
oświadcza, że pokrajał i zjadł sw ą ofiarę

W Paryżu zaginął niejaki Rychnow 
ski, narodowości czeskiej. Policja pa 
ryska zaaresztowała. niejakiego Ber 
narda Sigoyera i Lucjana Rh-barda, 
oskarżając ich o morderstwo. •

Dotychczas jednak nie m .trafim p 
na ślady zwłok, a  Sigoyer zachowuje 
się niezwykle cynicznie, tak, ze poli 
cja głowi się, czy ma do,Czynienia s 
w ariatem  czy też tylko z niezwykle

cynicznym zbrodniarzem.
Sigoyer np. powiada, że pokrajał 

Rychnowskiego i z jadł, a do policji 
odnosi się z nonszalancją.

K pi sobie z fotoreporterów i nie 
chce się dać sfotografować, mówiąc, 
że jest nie golony.

Chociaż użyto do poszukiwań psów 
policyjnych, nie natrafiono na ślady 
zaginionego.

Wypadek sam olotu
POD ZAMOŚCIEM.

.W niedzielę lądowały w Lublinie samo 
loty. biorące udział w zawodach lotni 
czy cdi, zorganizowanych przez Aerokluby 
lubelski i  podlaski, na trasie B iała Pod 
laska — Zamość — Łuck — Brześć — Lu 
U iii — Biała Podlaska, wynoszącej 708 
km.

Pierwszy sam olot lądował w Lublinie 
o godz. 13.15, przyczem postój trwał oko 
ło godziny

W zawodach brały udział 22 samoloty;
Jeden z samolotów Aeroklubu krakow  

skiogo uległ w Zamościu wypadkowi pod 
czas lądowania. Pasażerowie ulegli nią 
znacznym kontuzjom .aparat został lak 
ko uszkodzony.

 (O)------

Dar Ojca Sw ietego
DLA JA SN EJ GÓRY.

Na ręce przeora 0 0 .  Paulinów w Czę­
stochowie O. P iusa Przeździeckiego nade 
szła gromnica, którą ofiarow ał klasztoru  
wi Ojciec święty Pius 11.

Ilównocześnio od sekretarza papieża, 
kardynała Pacellogo nadszedł list z dome 
sieniem, że Ojciec św. przesyła gromni 
ce ofiarowaną Mu przez patriarchalną  
bazylikę Matki Boskiej.

6 
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Tajemnica zabójstwa dwuch sióstr
C o skłoniło młode dziewczyny do rozpaczliwego kroku

rafa, gdzie zrobiły sobie wspób.eJak  donosiliśmy w Bielen pod S ta 
nislawowtsn, n a ’plebanii kś-r dz.i crec 
ko katolickiego P iotra Jankiewicza, 
popełniły samobójstwo dwie sióstr;.', 
córki emerytowanego dyrektora gim na 
zjum w Stanisławowie, Zofi i i Mela 
n ia Dżerdżowien.

Obecnie dowiadu jemy hię szczegó 
łów tej agencji. Dżieirćzętą w drodze 
na plebanię, zachowywały się bardzo 
wesoło, żartow ały i obrzucały śniegiem 

Po przyjeździe do dziadka. gosp > 
dyni chciała ich przyjąć wieczerzą, je 
nakże dziewczęta podziękowały i odo 
szły do swego pokoju.

Po chwili rozległy się dźwięki me 
lodii granej na fortepianie.

Dodać należy, że przed wyjazdem, 
do Siole obie siostry wstąpiły do foto

I)aly zadatek i prosiły, aby fotr.gra 
fie były jak  najprędzej golowe i wy 
padły możliwie najlepiej.

Siostry były też u notariusza, gdzie 
zrobiły testam ent i wyspowiadały się 
w kościele 0 0 .  RerempfdryMćw.

Dalszy ciąg tragedii jest już wiudp 
my: obie siostry popełniły samobój 
stwo przez przecięie sobie żyl u rąk. 
Młodsza siostra podcięła następem 
gardło starszej.

Dotychczas nic wyjaśniono przy 
czyn tragedii. Pewne światło rzuca list 
pozostawiony przez samobójczynie do 
matki:

..Nie miejcie do nas żadr.cgo żalu. 
Manio, sama znasz przyczynę naszego

samobójstwa. Nie staw iajcie -adnych 
pomników, pochowajcie nas we współ 
nym grobie, postawcie tylko krzyż 
brzozowy, a mogiłę obsadźcie bzem”.

Tyło tylko zawiera list. Dziadek 
nieszczęsnych dziewcząt, ko  Janu ie
wicz. na widok samobójczyń stnv~ił 
przytomność i rozchorował się uężko 
nerwowo.

DZIECKO POLSKIE-  
W  POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

Dn a  ś c i e ż k a c h
IZBRODNI Powieść s e n s a c y j n a

l l

r
43.
— I  nic lepszego nie wymyśliłeś 

pan, jak  odebrać sobie życie? O! zana 
dto wielki z pana gorączka1 na szezę 
ście, przybyłem jeszcze na czas.

— Wcale ci za to me jestem  wdzię 
ozny — odparł starzec gwałtownie
— O! widzę to dobrze — mruknął 
Skarbonka z uśmiechem.

— Przeciwnie, przeklinam cię. P rza 
cierpiałem już wszystko, co się cierpi, 
ażeby umrzeć... Nie cierpiałem już 
przecież straciłem  przytomność... a 
teraz trzeba na r owo zaczynać

— Nie będziesz pan miał ochoty 
zaczynać, jak  pan mnie wysłuchasz .

— Nie potrzebuję. Z góry wiem. co 
chcesz rai powiedzieć.

— Nic a nic pan nie wiesz. Opo 
wiedziano panu śe wnuczka pańska 
rozmawiała na ulicy z jakim ś męż 
czyzną. To właśnie dobrze.

— Co!
— Gdyby rmala kochanka nie po 

trzebowałaby z nim uciekać, ażeby -ię 
dalej widywać. !Wi tem jest coś inne 
go, bądź pan pewien.

— Pewien jestem, że poszła i nie 
Avroci.

— Myślisz pan, że um arła’
— Nie. Pocoby ją  miano zamordo 

wać? Nie m iała przy sobie pieniędzy, 
ani klejnotoAv.

— Ale miała urodę. W  Paryżu nie 
brak ludzi, bardzo zdolny(\. porwać 
ładną pannę i więzić ją  przemocą... A 
gdybym panu powiedział, że masz 
peAvną podstawę tak  przypuszczać?

— Co mówisz? — w ykrzyknął oj 
ciec Korduan. — Wydomaeu się., czy 
.ją znasz?

— A coby pr.n powiedział — pod 
chwycił po niejakicm wahaniu uczeń 
V itraca — cobyś pan powiedział, gdy 
by tym  mężczyzną, z którym  rozmu 
wiała onegdaj był...

— Kto?
— No, ja!...
Czyniąc to wyznanie, Skarbonka 

spodziewał się usłyszeć, jak  dziadek 
wykrzyknie gwałtownie, ale rue p.’ze 
widywał, że popędli\ey sta rze : schwy 
ci go za gardło, wrzeszczą":

— Łotrze! nędzniku!... to tyś mi

zabrał moją Aynuczkę... i śm'c-5,: rui
to mówić w oczy !...

Ale uczeń nie z wielką trudnością 
wyrwa? się z objęć starca, nawaół je  
szcze zagorzałego. Pochwycił go za. ra  
miona i zaniósł do pokoju sąsi jdr.ieg 
posadził go na fotelu i rzek’ do mego 
chłodno:

— W przód avysłuchaj mnie pan, za 
nim będziesz się gniewał. C > eie ukąsi 
ło, mój poczciwcze? Daję ci wiadomo 
ści o dziecku, którego żałujz. a  pan 
zamiast mi dziękować, chcesz ranie u 
d u s ić .. .  Słowo honoru! w art p a i  je 
s te ś ,  ażebym panu słówka nie pisnął i 
poszed? sobie.

— Nie — jękuął ojciec Korduan. 
zgnębiony — nie. zostań i mów mi o 
niej. czy widziałeś ją?

— W piątek o trzeciej przed skwe 
rem N. M. Panny spotkałem ją, zae/e 
piłem i rozmawialiśmy. Nie wiem. dla 
czego bym nie miał panu tego powie 
dzieć. A jak  się pan zechcesz zastano 
wid. zrozumiesz zaraz że roe mr,:: so 
bie nic do wyrzucenia, ponieważ sam 
przyszedłem do pana. Czy sądzisz pan 
że tylko przypadkiem Aviazlem na to 
p iąte piętro?... A! co nie. te n ie !.. a!e 
nie wiedziałem, że pan istniejesz, kie 
clym mÓAvił z pańską wnuczką, której 
poprzednio nigdy nie widziałem... To 
ona dała mi adres pański. Ba! lepiej 
jeszcze! zaprosiła mnie na wizytę w 
niedzielę, bo tego dnia miałom ją  w 
domu zastać. Widzi pan, że nie traci 
lem czasu, dla korzystania z zap ri

S tary  m arynarz oszołomiony przy 
szenia.

glądał się Dąngalasowi oczyma ni os po 
Jrojnymi i nie śmiał go wynvtywud,
chociaż pilno mu było dow. M/ieć się, 
jak  się skończyła przygoda, której ty ł 
ko początek opowiedział mu chłopiec.

Dangalas podclrwycił natychm iast:
— Dlaczego miałbym i.kryA \ uó  

przed panem, że nadskakiwałem, pięk 
nemu dziecku... najprzód, ażeby si<j 
trochę pośmiać. . po tym zgodziłem się 
pójść do pana, dla wytłumaczenia 
mych zamiarów... i prosić pan i o po 
i wolenie bywania w domu... w jaktiaj 
uczciwszym celu. Spodziewałem się za 
stać ją tu ta j i myślałem, że już o ranią 
mówiła panu. No, cóż mój poczciwcze!) 
Chyba teraz nie bierzesz mnie za fa, 
ceta. bałamucącego panny.

  Nie... W ieizę ci — Avyrzekł, ala
bez wi elki ego przekonania ojciec Kor 
duan — ale... dokąd szła, kiedyś ,ą  
potkał?

— Zanosiła nowy kapelusz jednej 
7 klientek magazynu.

— I  powinna była odebra: pienią 
dze z rachunku, tak  mi powiedziała 
pryncypałowa. a miała taką minę.jaic 
by podejrzewała ją  o przywłaszczenia 
sobie pieniędzy.

— Lepiejby zrobiła, gdyby posłała 
dowiedzieć się o sAvą pracownico a pa 
ni. która obstaloA\rała kapelusz

— Mówiła, że posyłała i oapowia 
dziano jej. że nie widziano w'-r’e mego 
dziecka.

— fałsz. Odprowadziłem ją do sa 
mej bramy tej s ’ientki...

d. c. u.
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CYFRY MÓWIĄ...
Konieczność racjonalnego

odpoczynku roootnika
Niezbyt cJavcuo pisaliśm y, o społe 

f/jjyiD i gospodarczym znaczeniu « y  
wczasów robotniczych, wsknzująe jed 
isotześnie, że prowadzona w tym kie­
runku obecnie akcja, jest Kropią vv 
morzu potrzeb. Wiadomo bowiem, ze 
robotnicy wykorzystujący nejonaliue  
vwój urlop stanowią znikomą cząstką 
łych. którzy na urlop p o je c ie  mogą 
1 powinni. Nad sprawą wczascw robot 
oiczych odpowiednie instytucje powiu 
uy już dziś pomyśleć.

Ostatnio ukazało sic; opracowanie 
głównego urzędu statystycznego w 
oprawie urlopów robotniczych które 
Pa zasadzie szeregu badań pr/.cprowu 
dzonych w latacii 1930— 193 ft oraz obli 
czeń szacunkowych, daje bardzo cieką 
w y materiał cyfrowy, oświetlający, ja  
ki procent robotników w poszczegól 
nych rdzajach przemysłów otrzymuje 
urlopy, jak długi jest okres urlopu, ja 
kie wynagrodzenie za urlop itp.

Jak wiadomo, ustawa o urlopach 
przyznaje dorosłemu robotnikowi po 
roku pracy 8 dni urlopu, a po trzech 
latach pracy — 15, młodocianemu /.aś 
uczniowi i terminatorowi, już po roku
— 14 dni. Ilość dni urlopu nic jest jed 
«ak równoznaczna z ilością doi piat 
nych. ponieważ od r. 1933 pracodawca 
płaci tylko za dnie robocze, przypada 
jaee w okresie urlopu z wyłączeniem  
świąt, płaci zależnie do faktycznie o 
trzymywanego pized urlopem zarobku 
a więc mniej w tych wypadkach, gdy  
robotnik pracował tylko kilka dni w 
tygodniu.

Tym się tłumaczy, że chociaż ogól 
na liczba płatnych dniówek urłopo 
wych jest prawie że taka sama w r. 
1830 i 1930 (3.825 tys. i 3.833 tys.), to 
ogólna suma wy nagrodzeń urlopowych 
zmniejszyła się w tym okresm z 3ii33S 
tys. w 1930 r. do 21409 tys, w 1936 r. 
Oczywiście na zmniejszenie s'Uiiy ogól 
nej wpłynęła ponad to i obniżka sta 
wek płac, a w rezultacie przeciętne wy  
nagrodzenie za dniówkę urlopową dla
— 7.93 zł., a w r. 1938 — tylko 5.58 zł, 
Naturalnie w poszczególny ab przemy 
słach wynagrodzenie to jesl znacznie 
niższe i wynosi rp. dla przemysłów: 
włókienniczego — 4.38 l i ,  dla mineral 
nego — 3.44 zł. dla odzieżowego — 
8.57 zł., dla drzewnego — 2,68 zł. itd.

Jeżeli sumy dziennego w.Miagro 
izen ia  za dniówkę urlopową zestawi 
my z przeciętną ilością tych dmówek, 
przypadającą na 1 robotnika, otrzyma 
my bardzo pesymistyczny obraz moźli 
wści dobrego spędzenia przez robotni 
ka jego urlopu. Tlość tych dniówek wy  
•osi howdem dla eałego przemysłu --- 
6.8. dla kolejno wymienionych wyżej 
przemysłów: wdekiennir-zegc 6 9. mine 
raln«gn 2.8. odzieżowego 4.4, drzewne 
go 2.4. Stad wynika, że np robotnik 
y  przemyśle drzewnym otrzymuje 
wrzecietnie rocznie 2.4 płatnych dni 
urlopowych po 2.88 zł. za dniówkę! 
W ymowa tyeh cyfr jest dostatecznie 
jaskrawa.

A teraz drugie pytauic: jaka ilość 
robotników ma prawo do urlopu? Od 
setek korzystających z urlopu wy no 
i i  zależnie od przemysłu — od 12.8 
proc. w mineralnym, do 61.0 proc, wt 
chemicznym (we włókienniczy in — 48 
proc., w metalowym — 39 8 proc., w 
drzewnym — 16 6 proe, itd). Sprawa 
uprawnień robotniczych wią v> się ści 
śle ze sprawą t z,w. obrotu robotnika 
mi. tj. ciągłego zwalniania i przyjmą 
wania nowych. O wysokości tego o Ino 
tu świadczą następujące cyfry: robot 
nicy przyjęci w ciąga roku stanowią 
w procencie przeciętnego zatrudnienie 
od 34.8 pro. w przemyśle chen,:cznym 
do 138-7 proc. w mineralnym.

Obrct ten jest oczywiście iiwarunko 
wany różnymi przyezynairi jedną z 
nich stanowi jednak bezsprzecznie 
chęć pracodawcy pozbawieni i robotni 
ka prawa do urlopu ze względu na 
koszty z tym z*" iązane. mimo że we 
Jług tych samych wyliezeń GL S.. ko 
szty te  nie są Jiynajm niei djuże. stano

Sefijf«cg|jfie osf4«rieiiie iwloslrie^o d z i e n n i k u

„M ussolini pow in ien  być zgładzony
Taką opinię miał wyrazić prez, Benesz

ii

Dziennik wioski ,,G iorna‘; d ’ftali.T' 
w ystąpił z sensacyjnym  ostarżei:i<m  
przeciw ko prezydentow i republiki cze 
ehoslowackiej Beneszowi, k or;, miał 
w yrazić się, że M ussolini pow inien 
zostać zgłaszom  ze św iata.

Bezpośrednia! następstw em  lew ela 
cji ,,G iornale d T ta lia ’4 było dem arche 
posła czeskiego w Rzym ie o ra / <leir,vn 
ti  agencji czechosłowackiej.

Wedle doniesień ze źródeł włoskich 
zamieszczonych przez „P e s te r  Lloyd", 
podtrzym uje ,,G iornale d ‘Dali,k- w 
dalszym ciągu swe oskarżenia przeciw­
ko prezydentowa republik- ezedn sto 
wackiej Beneszowi.

„Giornale d T la lia ” poleii’./u je  z za 
przeczeniem tej pogłoski, wydany ze 
strony  czeskie go urzędu o rasowego, 
dochodząc do przeświadczeniu, że za

WąggMimmm dl M ięc i
mi^€SM.ą§ P oB skąą  €s F & liem cm m i

y?  K rakow ie odbyła się konfert-n 
c ja  polsko niemiecka w spraw ie wy 
m iany dzieci w roku bieżącym między 
Polską a Niemcami. Ze strony polskiej; 
wzięli udział w komferene,. pc.zcdsta 
wiciele Tow arzystw a Pom ocy Dzie 
ciom i Młodzieży Polskiej w Niem 
czeeh i Związku Polskich T ow arzystw  
Szkolnych w Niemczech, ze strony  nie 
mieckiej przcdstaw ici de Remhsz.en! ra 
le L a n d a u f e n t h a i t  fiir S ta d U r d e r  i 
iow. ,,Deutscher Woh-.f alirtsdmr.s;

Delegacja polska zaproponowała, 
by w roku bieżącym zarówno i  Nie 
miec jak i z Polski wyjechało o /'d a t  
nie pó 3.008 dzieci, a nadto, dla wyrów­
nania świadczeń finansowych. 1.090

dzieci niem ieckich z Polski do Niemiec 
za zniżką 75 proc.

Wobec tego, że proponow any kon 
tyngent dz ień  na rok bieżący jes t zna 
eznie niższy od zeszłorocznego, który 
objął 5.000 dzieci, p rzedstaw iciel nie 
miecki zakom unikow ał, że ostateczną 
decyzję w tej spraw ie będzie mógł po 
wziąć w- początkach m arca

J a k  wiadomo, związek polskich t » 
w arzystw  szkolnych w Nierr.cieeh na 
tra fia ł w roku ubiegłym na ł rud:i<'ści 
p rzy  wcrbcvraniu i wysyi.»niu dzreai 
na  kolonie z Niemiec do Polski i 
w skutek tego nie osiągnął ustalonego 
kontyngentu. De Polski przy jechał o 
w 193" r. około 3.000 dzieci pnbdróm.

PR EZY DENT HOOVER OilYW AT ELEM H O NUkuW VM  M. LILLE
Miasto Lille nadało w- sposób uroczysty b. Prezydentowi Stanów Zjed-

honorow-e.noczonych Hou erowi obywatelstwo 
Na zdjęciu — burmistrz miasta 

cza b. Prezydentowi Hoover owi na 
honorowego.

Lille deputowany Saint Venant wrę- 
ratuszu w Lille dyplom obywatela

Zjazd związku miast polskich
odbędzie się po wyborach samorządowych

W W arszaw ie odb iło  się y wiedze 
nie rady  naczelnej zw iązku m iast poi 
skicli, na  k tórym , oprócz innyt ii spraw  
wew nętrzno o rgan izaty jnych  związku 
rozpatryw any  był term in zwołania o 
gólno krajow ego zjazdu m u.-g oraz 
sp raw a ordynacji w yborczej d la u naj 
większych m iast i u s tro ju  stolicy. Z;:ło 
szony został m. in. wniosek < podda 
nie spraw y ordynacji wyborcze] p* 1 
obrady zjazdu m iast.

Rada naczelna wypowiedziała się
m f l H B W B H B

wiąc dla całego przemysłu 2,5 proc. 
gólnycb sum wypłat robotniczych, dla 
poszczególnych zaś od 6.7 w minerał 
r»ym do 4.1 proc. w górnictwie.

W szystkie te dane, zebrane przez 
Główny Urząd Statystyczny muszą 
być wzięte pod uwagą i musza być z | 
nich wyciągnięte odpowiednie wnioski 
jeśli chce się naprawdę i poważnie roz 
wiązać sprawę racjonalnego odpofczyn 
ku robotnika.

zasadniczo za odroczemem v ogóle h r  
minu zjazdu miast aż do czasu przepro 
wadzenia nowych wyborów do rad 
miejskich.

O ile chodzi o ordynację wyburczą 
dla 6 najw iększych m iast to w tej 
spraw ie zarząd związku przedstaw ił 
radzie uchwaloną przez siebie rezolu 
tję , w ypow iadająca się za koncepcją 
rządowego p ro jek tu  o wprc wadzenie 
do rad  m iejskich.
oprócz radnych z powszechnych wybo 

irów, również raunyeh reprezentują 
jących samorząd gospodarcza i grupy 

zawodowe
W tej spraw ie rada nać'.jo1.'-a nie 

powięła żadnej uchwały.

Na posiedzeniu rad y  naczelnej 
przedstaw-ione również zostało radzie 
spraw ozdanie 'Sytuacyjne, w którym  
zaznaczono kry tyczne ustosunkow anie 
się zw iązku m iast do projektow a:; >gu 
przez rząd sposobu rozw iązania sp ra

przeczenie to p« siada chaivktu* tak  
mało zdecydow any i że nawo: w P ra  
dze nie zostało ogłoszne.

V
Mussolini iv karykaturze. 

N iezwykle sensacyjnie brzin-ą dal

lwy uzdrow ienia 
I wych.

finansów samorządu

sze wiadomości z tego samego źródła, 
wedle których ..G iornale d T ia b a ’’ pod 
kreślą z całym  naciskiem, że Benesz 
w yraził się fakty eznie w pocłebiy spo 
sób o Mussolinim,
używ ając tych dów  rzekomo w roznio 
wie z posłem francuskim  w Pradze.

„G iornale d I ta l ia "  oświadcza, na 
w et gotowość podania wszystko h i.uj 
drobniejszy cli nawet szczegół'w  tej 
afery.

Na froncie  politycznym
OZN. POW. LIDZK1EGO W SPRAWIE 

ŻYDOWSKIEJ,

Na leżenie powiatu liii?,kiego odbyło 
się szereg zebrań obwodowych Oboju Zje 
dnoc/enia Narodowego, na których pow­
zięto uchwały uast. Ireśei: żądamy uuaro 
dowienia handlu, przemysłu i rzemiosła, 
a prjede wszystkim żądamy jak najpręd 
szego wydania ustawy zabraniającej iJ 
dom handlu artykułami rolniczymi, a 
mianowicie zbożem, rogacizną, nieroga­
cizną, maszynami i narzędziami rolni 
czymi oraz lasem, cementem, wapnem, 
tudjież artykułami monopolowymi, jak 
sól .artykuły alkoholowe, tytoń, zapałki 
itd. rewizji obywatelstwa wszystkich Ży 
dów zamieszkałych w Polsce.

SPRAWA ..ROTARY CLUBU".

W związku z „masońską debatą" w soi 
mie, „Rotary Club" w Warszawie wysto 
sowal list do Pana Marszałka Sejmu. Ini 
Piotr Drzewiecki prezes ,.Rotary Clubu*, 
w liście tym m. in. wywodjl. że „Rotary 
Club1' nie mają w sobie nic tajnego i nie 
mają żadnej łączności z masonerią-1. Za 
rznty tego rodzaju zostały, jak wiadomo 
postawione w czasie ostatniej rozpra­
wy sejmowej o masonerii.

 (O)------

Postępowań e ustne
przei władzami po iatkow ym

Za 2 tygodnie m a się ukazać zarzą 
dzenic mm. skarbu, w prow ozdająte 
nową formę próśb o ulgi podatkowe i 
odwołań od wysokości wym iaru. Bę 
dą to mianowicie ustne oświadczenia 
płatników , składane w urzędzie sk a r  
bowym i protokołowane na specjalnie 
do tego przeznaczonych drukach, odpo 
wiednio ostemplowanych.

Nowe zarządzenie ułatw i ludności 
dochodzenie swych praw , a zarazem 
przyczyni się do odciążenia od próśb 
nienależycie u jętych  i nic m ających z 
tego powodu żadnych szans załatw ię 
u ia .

Czy jesteś czionniem 
LOPP.
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Wybory zarządu głównego
kasy bratniej Zagłębia Dąbrowskiego

,W ub. niedzielę odbyy się w Sos 
nowcu wybory zarządu głównego kasy 
bratniej Zagłębia Dąbrowskieg o. Po 
wyborów zgłoszona została ty i ko jed­
na lista (C. Z. G.).

Wybrani zostali pp.: prezes Piotr 
Oraczewski (kop Flora), wiceprezes 
— Antoni Kozubok (Warszawskie to ­
warzystwo), członkowie: S igns.. Vic 
wiadoniski (kop. Renard), J a  Migdał 
(kop. Niwka), W iktor Cesarz (kop. 
Czeladź), Jan  Musiał (kop. Saturn), 
Bolesław Zaciera (Urodzie *k>3 t ) .v;. 
Feliks Sperczyński (Tow. Fraucusko- 
Wloskie, Stanisław Kurek (kop. \! lo 
wice).

Redukcja robotników
W FABRYCE , SFIN K S’4 W PO­

RAJU
W zakładach metalowo emaiierni- 

czych „Sfinks44 w Poraju wymówiono 
pracę 70 robotnikom, z powodu braku 
zamówień.

Termin wymówienia koiiezv się z 
dniem 5 marca br.

Strajk w Ząbkowicach
W W APIENNIKACH ŁADY -  

TRWA
Strajk okupacyjny w wapienni­

kach Łady w Ząbkowicach t:\va w dal 
szym ciągu. Robotnicy mają wystąpić 
na drogę sądową przeciwko wł,•iścicie 
łowi o wypłacenie zaległych ziroLków 
Strajk ma przebieg spokojny.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

S.p . dr. M ieczysław Benzef
.W dn. 27 Lin. zakończył życia o b y w a li 

Sosnowca ,dr. med. Mieczysław Benzef. 
Przez 35 łat niósł pomoc cierpiącej ludz 
kości często bezinteresownie, gdyż serce 
miał bardzo czułe na niedolę ludzką.

Urodzony w Warszawie w r. 1887 szko 
1q średnią ukończył w Warszawie i Kali­
szu poczem przeniósł się do Kijowa gdzio 
ukończył wydział medyczny na uniwersy 
tccie tamtejszym.W Kijowie brał bardzo 
czynny udział w pracach młodzieży niepo 
dległosciowy. do której między innym i 
należeli śp. wojewoda Mech, śp. dr. Łu 
czynski, dr. Stan. Czaeliórski, minister 
świętosławski i wiolu innych. Zawsze 
skromny i niewiele dbający o siebie, za 
skarbił sobie uznanie wśród kologów.

W Sosnowcu niezależnie od praktyki 
prywatnej był lekarzem na Komorze Cel 
nej. co pozwalało mu na okazywanie po 
mocy ludziom zmuszonym do nielegalne 
go przekraczania granicy.

W 1920 roku był lekarzem pułkowym 
w 11 pp. w randze majora. Zawsze chę­
tny i uczynny zyskał sobie sympatię 
wśród działaczy niepodległościowych 
,.Były człowiek” ,jak Sam o sobie nu wił 
wycofał się w ostatnich latach z życia 
publicznego. Nie mógł się pogodzić ze sto 
.simkami, jakie tu wytworzyły, żył prze 
szłością i umarł na stanowisku, do ostat­
niej prawie chwili pracując zawodowo.

Odszedł od nas człowiek zacny, dobry 
obywatel i nieprzeciętny lekarz.

Cześe Jego pamięci.

Sprawa podwyżki płac
W FABRYCE WOŹNIAKÓW
.Wczoraj, w inspektoracie pracy w 

Sosnowcu odbyć się miała kor>‘v ]vi:cia 
w sprawie podwyżki zarobków robot­
niczych w fabryce b ci Woźniaków w 
Sosnowcu.

Na konferencję przybył tylko peł­
nomocnik dyrekcji, który oświadczył, 
ze nie ma mowy o podwyżce płac. De-
jcgaci robotników 
c świadczenia.

me przyjęli tego

Konferencja odłożona została do 
unia dzisiejszego.

OTRZYMASZ 0  NAS ZA DOPŁATA 
, ROZŁOŻONA NA DOGODNE RATY 

M  N O W O C Z E S N A  
SUPERHETERODYNE

i  lilie J M ” H an iu  3 Maja 11. M  ff lł
Autoryzowana stacja obsługi na miejscu

Działalność obwodu miejskiego
LOPP. w Dąbrowic

W lokalu LOPP odbyło się walne 
zgromadzenie obwodu miejskiego L. 
O. P. P. w Dąbrowie.

Zebranie zagaiła prezeska obwodu, 
dyr. A. Domaszewska, prosząc na prze 
wodniczącego inż. F. Nebroya i na se 
rretarza  p. M. Wojasika.

Jak  wynika ze złożonego sprawo 
zdania zarządu, rok ubiegły był d li 
rozwoju prac LOPP oowodu w Dąbro 
wie pomyślny. Wpływy budżetowe 
były przeszło o 1000 zł. wyższe. *»d 
preliminowanych i wyniosły złotych 
13038.37 z czego składki członkowskie 
wyniosły zł. 11416.03.

liczba członków wzrosła o około 
800 osób. Stan członków na .31 grudnia 
r. ub. wynosił w 8 kołach ogólnych i 
13 szkolnych 1330 członków rzeczywi 
stych i 3644 popierających Razem 
4974 członków.

Obwód w r. ub. prowadził pracę 
szkoleniową w dziedzinie oplg, szkoląc 
przeważnie kandydatów na kooiendaii 
lów bloków i domów mieszkalnych 
oraz przeprowadzał kursy inforina 
eyjne obrony przeciwlotniczo-gazowej 
w szkołach i w kołach LOPP.

W dziedzinie lotniczej obwód pro 
wadził modelarnię przy obwodzie i 
kursy modelarstwa lotniczog > w szko 
łach. Przeprowadzony by. również 
teoretyczny kurs dla skoczków spadu 
chronnych.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
dyr. A. Domaszewska i dr. A. Bałtzew 
£ki oraz inż. Krupski, na zastępców 
pp.: prof. J . Bujak, inż. T. Jaworski. 
W. Wojtasik i M. Heine. Pozostały 
fkład zarządu stanowią pp . dyr. W. 
Wołłejko, nacz. J . Jędrzejkiewicz. H. 
Krzemieński, inż. L. Saraowiec, inż 
P. Kunda, inż. T. Sapalski oraz 2

Tylko 115 tysięcy zł. na budowę dróg
otrzymał wydz. pow. w Będzinie

sz pracy przyznał w tym 
Iz i alow i powiatowemu w Bę

Fundus: 
loku Wydzi 
dżinie na roboty drogowe — kredyt 
v wysokości 11,' tysięcy zl

Jest to oczywiście suma bardzo 
mała, gdyż w ub. roku wydział o trzy 
mał na ten cel pól miliona złotych.

Za przyznany kredyt z Funduszu 
]/racv, wydział projektuje budowę

2 km. drogi o nawierzchni klitikiero 
wej na odcinku Dańdówka—Niwka i 
pół kilometra w Gołonogu.

W budżecie wydziału powiatowego 
na rok 1938—39 wstawiono 3(*0 tysięcy 
złotych na konserwację i budowę ma 
łych odcinków dróg w poszczególnych 
gminach naszego powiatu.

członków z urzędu.
Komisja rewizyjna pp.. W. Unie 

jewski, inż. J . Ferch. J . R 1 iławski i 
J. Gawinek. * # #

iW micsięcu bież. zostały zawiązano 
2 nowe koła LOPP przy obwodzie 
Dąbrowskim.

Dzięki staraniom instr. rejonowego 
p B. Niczko koło LOPP w Gołonogu 
z liczba około 89 członków. Prezesem 
został wybrany p. J . Muszczak. wice 
prezesem p. Skulichówna.

Przy fabryce śrub i nitów p. D,ir 
la rd a  Rechnica dzięki inicjatywie kie 
rownictwa fabryki powstało koło
LOPP do którego zapisali się wszyscy 
pracownicy fabryki, w liczbie około 
60 osób. Prezesem został wybrany dyr. 
B. Rechnic, sekretarzem p. A. Jezior 
ski.

W ub. sobotę nastąpiło zakończenie 
2 pierwszych kursów teoretycznych 
dla skoczków spadochronowych, zerpa 
różowanych przez obwód miejski
IO P P  w Dąbrowie, a przeprowadzę; 
nycli przoz instr. spadochronowego
okręgu wojewódzkiego LOPP w Kieł 
each. p. Henryka Wójcika. Kursy od 
bywały się w lokalu LOPP oraz w 
gmachu szkoły Górniczo hutniczej. 
Dalsze szkolenie skoczków — skoki z 
wieży spadochronowej i samolotu na 
stąpi w początku kwietnia rb. ua lot 
nisku w Katowicach. Kursy powyższo 
ukończyło 42 osoby.

Zapisy na następne kursy dla skocz 
ków spadochronowych przyjmuje biu 
ro obwodu LOPP w Dąbrowie, 
kiewicza 11 w godz. od 17 do 19.

o-.en

Akcja zbiórkowa
STOW. „RODZINY POLICYJNEJ 4

Korpus policji państwowej z inic’a 
tv wy komendanta głównego gen. Za 
morskiego zapoczątkował w okresie 
karnawałowym b. r. akcję dla zasilę 
nia funduszów Stow. „Rodziny puli 
cyjnej”. opiekującej się wdowami i 
sierotami po poległych policjantach. 
Zawiadomienia c. tej akcji będą rozsv 
lane w formie artystycznie wykona 
nych drzeworytów (w cenie 3 zł ). Tak 
drobnym stosunkowo kosztem, każdy 
obywatel spełnić może obowią/ek 
udzielenia pomocy wdowom i siero 
tom. których mężowie i ojcowie ofiar 
nie złożyli swe życie w służb u bezpie 
czeństwa obywateli.

D r z a z g i

J z i a ą i e r
Wiadoma rze.cz, że każda redakcja 

goni za sensacjami. Wiadomo rów­
nież> ic t. ziv. szlagier nabiera wtedy 
istotnej wartości |jeśli znajduje sią 
tylko w jednym z konkurencyjnych 
dzienników. Nic tedy dziwnego, ze re­
porterzy poszczególnych pism stają 
niekiedy „ua uszaefd' by „złapać szta 
gier a!".

W tej zawodowej rywalizacji do w 
cipną metodą obrał sobie reporter 
„&uricra Zachodniego“.

Pomyślał sobie tak: po co ja sią 
mam rnączyć, dzwonić» uganiać? I tak 
nic nie znajdą. Trzeba sią wiąc złapać 
innego sposobu.

I złapał sią...
ATa drugi dzień czytamy w „Kurie 

rzc“ piąkną trzylamówką pt. „Niczwy 
ida „kariera!' urodziivej mieszkanki 
tiądzina. Uciekła z kochankiem od mą. 
ża zabrawszy majątek“.

Mm... zabrawszy majątek... Sensa­
cja jest. Kierownik tego działu w na­
szej redakcji podrapał sią stroskany 
po głowie, poszperał w gazetach i... 
znalazł. W  przeddzień w warszaw­
skich y,Ostatnich Wiadomościach“ bij' 
ta ta sama sensacja: „...22-letnia Ryf-  
ka Szpigelszajn z lubelskiego..?1

W  „Kurierze Zachodnimi4 mata 
zmiana: ,,...22-letnia panna U. Sz. u- 
rodziwa mieszkanka Bądzina..i"

Historia wiąc niezwykle pioslat 
skraca sią nazwisko i zmienia miejsce 
zamieszkania. No i „szlagier'1 jest.

Owszem, szlagier dobry, ale nia 
bardzo...

nim.

-*j —®

Pieni radykalnie usuwa f
niezastąpiony KREM „ORCHl 
DE A” względnie KREM AK A 
CJOWY zapobiega zaś ich two 
rżeniu KREM CYTRYNU WY 
Skórę odmładza rewelacyjna 
odżywka „HEMOGLOBIN4'

(ostatnia nowość). A
„ŚWIT’4 Laboratorium 

Kosmetyków Higienicznych y

D r.  J. Switć i lsk ie i  A
.Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 Y 

tel. 3.92.77 A
’ Preparaty do nabycia w pier-y 
wszorzędnyeh drogeriach i per- ‘

1 fumeriach.

Przy głośniku
POŻEGNANIE KARNAWAŁU W AU- 

DYCJI RADIOWEJ.

Dziś o godz. 18.15 organizuje Rozgłoś 
nia Poznańska on fali ogólnopolskiej au 
dycję która będzie pożegnaniem karna 
wału. Będzie to wesoła i pogodna mozai 
ka ,składającą się z piosenek, żartów mu 
zyoznych i słownych, poświęconych ,.o- 
6tatkom“, które obchodzone są zawsze hu 
e*nie i wesoło.

O godz- 19 usłyszą radiosłuchacze au 
dycje w opracowaniu tegorocznego laure 
a ta nagrody miasta Poznania, ziiakomi 
tego pisarza Stanisława Wasylewskiego. 
Audycja ta pt. ,.Z toki Chochlika" bę 
dzie osnutą na tle fraszek niezapomnia­
nego humorysty lwowskiego. Wlodzimio 

rzą Zagórskiego.
Na zakończenia karnawału organizu 

je Polskie Radio tego wieczoru od g. 21 
do 24 ostątmą karnawałową wieczornicą 
taneczną, w czasie której przygrywać bą 
dą dwie orkiestry: Mała Orkiestra pod 

dyrekcją Zdzisława Górzydskiogo oraz 
Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskie 
go. Wieczór ten urozmaicą refreny /pio 
wane przez ..Trójką radiowa*4 oraz weso 
le przyśpiewki Jerzego Klimaszewskio 
go.

Reklama dźwignią handlu!
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Zlikwidlawvanie sza jk i fcilszerzi/ pie«ię<lzi|

Fałszerze płacili falsyfikatami 100-złotowymi
za wieprze gospodarzom z olkuskiego

P o lic ja  śledcza av Olkuszu dzięki 
swym  obserw acjom  w padła na tiyP  
szajki puszczającej w obie,4  na terenie 
pow ia tu  fałszyw e banknoty  ICH) z i >*-' 
we. F a lsy fik a tam i płacił gosn.K lużem  
za w ieprze przez handarzy nicroga 
< izny m ieszkaniec wsi Cbelco gru. 
J a n g ro t (olkuskie), A ndrzej Dorna 
gała

Dalsze obserw acje dopr nvadzUy 
do u jaw nien ia  drugiego ko lportera  
fa lsy fika tów  bezrobotnego TT m iara  
K iw iora  z Olkusza.

Nabywali oni fałszyw e banknoty 
stuzłotowe od znanego fałszerza pic 
niedzy Bolesława Urbana, ndeszkauea 
Dąbrowy Górniczej, ul. Dąbrowskiego 
12 (kolonia Dziew iątyj.

Przeprow adzona rew izja  u U rbana 
dała w ynik rew elacyjny , 

znaleziono bowiem przy nim kilka 
naście sztuk falsyfikatów  stuzlo 
towych, oraz kompletny materiał 
do wyrobu falsyfikatów-; jak pa 

pier, tusz i farby.
U rban k a ran y  je s t ju ż  za fa ls i  rwanie 
pieniędzy i kw itów  żyw ność: owy eh 
Banknoty podrab ia ł w  swoim rniesz 
l:aniu w  D ąbrow ie, a  następnie  „men 
rJcęc< przeniósł do W olbrom ia, gdzlo 
zam ierzał fab rykac ję  konytyiiu'nw:ić 
dalej

w7 Wolbromiu jednak powinęła 
____________ mu się noga.

Nowy zarząd
ZW. PODOFICERÓW REZERWY.

SOSNOWIEC ŚRÓDMIEŚCIE.
Nowowybrany zarząd zw. podoficerów 

rezerwy Sosnowiec — Śródmieście ukon­
stytuował się jak następuje:

Prezes Leon Fronczok, Wł. Ziembiński, 
J. Engelking. wiceprezesi, skarbnik J. 
Torbus, zasl. skarbu. Eug. Zawistowski, 
sekretarz Fr. Górnikowski, zast. sekr. St. 
Sularz, referent prasowy M. Iwanow, re 
ferenl wyck. obywat. W. Czerbak senior, 
gospodarz Pytlewski. bibliotekarz Jan 
Nowak I.

Do komisji rewizyjnej pp.: A. Parys, 
St. Nowak. Sat. Jnskuła, Berke i Targów 
ski.

Do sądu koleżeńskiego pp. Tomasz Dy 
ner. Janina Przybylska i Kaj. Hamankie 
wiez. Na zjazd jako delegaci A. Parys, 
Wl. Ziembiński i J. Wleciał.

 (O)------

Tajemnicze pobicie
MIESZKAŃCA CZELADZI

Nocy onegdajszej na ulicy Bytom  
ski oj w  Czeladzi został w  okropuv spo 
&ób pobity Jan W ajgwl z Czeladzi.

Dotychczas nie ustalono nazwisk 
sprawców pobicia. W ajglowa pokłuto 
i.ożami w  yłow ę Pierwszej pomocy 
udzielono mu w szpitalu czeladzkim.

 (O)------

Kradzież drzewa
Z  TOW. ..SOLVAY*

iWładze policyjne zatrzymały Ficka  
roi Fickowskiego Stanisława i Cielu 
eh owca w Strzyżowicach od którego 
odebrano bale drzewa pochodzący -h z 
kradzieży na szkodę tow. t,Solvay£< w 
Grodźcu.

Tow. ,.Solvay': obliczyło swe straty 
na 05 zł.

Fickowskiego sąd w Czo’adzi ska 
rał na m iesięcy więzienia.

_ — (Oj------

Pow iększona ofiara
NA DOŻYWIANIE DZIECI.

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
przeznaczeniu przez sosnowieckie tow. ko 
Paid węgla w Sosnowcu kwoty zł- 496 na 
bezrobotnych w Bolesławiu. Dyrekcja po 
wyższego towarzystwa ofiarę tę powięk 
s-zyla o zł. 504 wpłacając całą sumę tj. zł. 
tysiąc na ręce p. starosty olkuskiego na 
rzecz dożywiania dzieci bezrobotnych w 
Bolesławiu.

P rzy  kolporterach U rbanie. K iw io 
rze i Dom agale, znaleziono również 
fa lsy fika ty .

W szyscy zostali oni aresztowani i 
odstawieni do więzienia będzińskiego.

D alsze dochodzenie prow adzone jes t 
bardzo energicznie, gdyż nic ulega

wątpliwości, że fałszyw e sti!/.)<i; 'uvki, 
k tórych  w ykonanie je s t  dość preeyzyj 
ne nawet ze znakam i wodnymi, powę 
drow ały do gospodarzy za sprzedane 
w ieprze we w iększej ilości.

Falsyfikaty Urbana można poznać 
po lichym gatunku papieru.

Seria włamań i kradzieży drobiu
w Grodźcu i Wojkowicach Komornych

Władze policyjne poruszone zostały 
lic-znymi włamaniami do chlewów i ko­
mórek, których dokonywali syste­
matyczni© jacyś nieuchwytni złodzie­
je na terenie Wojkowic Komornych i
Grodżca.  -

Wszczęte poszukiwania nie dawały po 
czątkowo żadnych rezuJLate 7

Z chlewów ginął przeważnie drib Ze 
sposobu włamań policja wysnuła wnio­
sek ,że dokonywuje ich jedna i ta  sarna 
szajka złodziejska."We wszystkich wypad 
kach stwierdzono urwanie kłódek.

Dopiero po ósmej kradzieży po śla 
dach pozostawionych na śniegu udało się 
policji wpaść na trop złodziei.

Oka cało się, że kradzieży dokonywał 
notoryczny złodziej Józef Rożnowski bez

stałego miejsca zamieszkania-
Rożnowski po opuszczeniu murów wię 

zięunych w Będzinie na początku stye/ 
nią br., zaraz w tym samym dniu doko 
nal kradzieży cebuli w Wojkowicach Ko 
mornych na szkodę St. Sitko. Dalszych 
kradzieży dopuścił się na szkodę Marii 
Jaworskiej, A. Jędrucha. Józefa Kopki. 
E. Polaka z Grodźca i W. Przybylskiego 
z Wojkowic Komornych.

Rożnowski do pomocy zaangażował 
sobie Emila Kubika i jego żonę Walerie 
z Baleradzu w Grodźcu.

W wyniku rozpraw Rożnowski za każ 
dą kradzież został skazany po ośm miesię 
cy więzienia, zaś jego wspólników Kubi 
ka i  Kubikową pięciokrotnie skazano po 
6 mieś. więzienia.

R estauracja— Kabaret — Dancingi

„S A V O Y "
S o s n o w i e c ,

lei. 61-961.
Na zakończenie Karną walu i

u l .  3 - 3 0  M a ja
Podziemia lei. fcl-IN.

.,S I
WSZy

e d z I ó w k ę"
/t) w  ,,Savoy V '  prosim y już zamawiać stoliki. U tartym  zwyczajem
*  SCy spo tka ją  się tylko w ,,SAVOY‘u.
*  Nowe, a  pierw szorzędne siły artystyczne um ilą wszystkim  Bywal- 
w  com ,,SA VO Y’u czas. W iele niespodzianek, między innym i KON- w  
w  KU RSO W Y T A N IE C  7 W Ę D K Ą 1’, ,,Fudbol balonikowy1’ itp . ^

Duży w ynór sm acznych ryb, śledzików i zakąsek postnych. ®
P . T. Bywalców ,,SAVOY u serdecznie zaprasza $ £

*  Z A R Z Ą D . ' *

Wiadomości bieżące
Wtorek

1
Marzec

Dzii: Albina 
Jutro: Popielec 
Wschód słońca: 6,22 
Zachód słońcu 15,14

f E A T R  M I E J S K I
Yt SOSNOWCU

Występ Dory Kałinówny. który rnial 
się odbyć w dniu 2 bm. z powodu nagiej 
choroby artystki, został odwołany.

W czwartek 3 bm. o godz. 20.30 — 
premiera świetnej, pełnej humoru i za­
bawnych sytuacyj komedii Arnolda 1 
Bacha pt. „Hiszpańska mucba“ z gościn 
nyrn występem Stanisława Bielańskiego.

Ceny miejsc od 55 gr. do zł. 3.50. Bi­
lety zniżkowe, kredytowane i passo-par- 
tout (z wyjątkiem prasowych i urzędo­
wych) nieważne.

— OSOBlSlE. Dziś wrócił z urlopu 
i obją urzędowanie inżynier powiatowy 
p. Kostecki.

— LM. i K. NA POMOC ZIMOWĄ.
Zarząd oddziału Ligi Morskiej i Kolomal 
nej przy kopalni Paryż w Dąbrowie 
wpłacił na rzecz zimowej pomocy, kwo­
tę 50 zl. (pięćdziesiąt) jako część zysku 
osiągniętego z zabawy tanecznej za co 1ą 
drogą komitet składa podziękowanie.

— CHOROBY W SOSNOWCU W ub. 
tygodniu zanotowano w Sbsnowcu nastę 
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny zgon 1. płonica 4, błonica 1, 
odra 5, róża 3, krztusiec 12 gruźlica 8. 
zgonów 2, Jaglioa 1.

— ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU. 
Skaraniem koła opieki przy gimnazjum 
im. S'-asziea w Sosnowcu odbędzie się w 
dniu dzisiojszym „Tradycyjny śledzik* z 
tańcami oraz bridgem na rzjpcz nieza­
możnych uczniów.

Im preza ta  odbędzie się w salach te­
goż gim nazjum  i rozpocznie się o godzi­
nie 20-ej.

P rogram  im prezy przewiduje wiele nie 
spodzianek. Bufet wo własnym zarządzie 
Do tańca przygrywce będzie orkiestra 
doborowa.

Cel imprezy g ro m ad z i niewątpliwie 
wszystkich stałych bywalców, sym paty­
ków i przyjaciół młodzieży.

Ożywiona działalność
KOLA LOPP. NA KOP HR. RENARD.

Odbyło się przy udziale kilkuset człon 
kow walne zebranie koła LOPP. na kop. 
Hr. Renard. Na przewodniczącego zebra 
ma wybrano inż. Topolskiego, na sekreta 
rza — inż. Grzymalskiego. Sprawozdanie 
l  działalności kola złoży. Zaw. Kop. J. Za 
jączkowski. Jak  wynika ze sprawozdania 
Lozba członków kola wynosi: 1646. Rocz 
ny dochód koła wyraża się sumą Zł. 5754 
gr. 92.

W pracy i wynikach materialnych ko 
ła zarząd spotyka się z wysoce przychyl 
nym stanowiskiem dyrekcji gwarectwa 
Hr. Renard udziela kołu znacznych ofiar 
w gotówce.

Wobec powyższego zarząd kola w imio 
niu członków i walnego zebrania złożył 
dyrekcji gwarectwa podziękowanie i jo 
dnoczesnio poprosił dyr. gen. S.- Dupaa 
loup na honorowego protektora koła 
LOPP na kop. Hr. Renard. Dyr. Dupan 
loup protektorat przyjął.

Zebrani przez aklamację przyjęli spra 
wozdanie zarządu organizacyjne karowe 
i komisji rewjzyjnej i udzielali zarządo 
wi absulutonum i podziękowanie za owo 
cną i pożyteczną pi*a©ę dla dobra LOFP.

Wybrany na walnym zebraniu zarząd 
koła ukonstytuował się w dniu 25 bm. w 
sposób następujący pp. preezs P. za w. 
kop J  Zajączkowski, wiceprezes — inż. 
Eug. Łopuszyński, sekretarz — Br. Gó 
recki, skarbnik — J. Jodłowski. Komen 
dant opl. — inż. T. Krajewski, członkowie 
zarzdąu: inż. W. Kaleński A. Juda, Wt. 
Paluchiewicz, A. Milik. Zastępcy: W. Su 
pernałę i E. Juda. Komisja rewizyjna pp: 
przewodniczący: Gł. Buch, A. Szolc, człon 
kowie: A. Otto i A. Skalski.

W wolnych wnioskach postanowiono 
zwiększyć ilość imprez dochodowych ną 
rzecz LOPP. przy czym sprawę tę przeka 
zano zarządowi koła-

Jednocześnie 11a wnioesk prezesa zaw. 
kop. J. Zajączkowskiego udz’elono gorą 
cego podziękowania za pożyteczną pracę 
d;a LOPP. skarbnikowi koła inż. St. Pan  
kowi. który7 w br. opuścił gwarectwo Hr, 
Renard.

-  ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJr 
EMERYTÓW. Prezydium zarządu sek­
cji emerytów PZZPP. i H. w Sosnowm 
zawiadamia wszystkich członków zarzą­
du, że miesięczne zebranie zarządu sek­
cji odbędzie się w środę dn. 2 bm. o go­
dzinie 18-ej w lokalu związku w Sosnow 
cu, ul. Sienkiewicza nr. 17-a. Obecność 
członków zarządu sekcji obowńązkowa

— WALNE ZEBRANIE STOW. WE 
TERANÓW B. ARMII POLSKIEJ WB 
FRANCJI. Zarząd placówki sosnowiec 
Liej stow, weteranów byłej armii poi 
skiej we Francji zawiadamia źe w dniu
6 bm. o godz. 10 w domu społecznym przy 
ulicy Żytniej nr. 10 w Sosnowcu odbędą ® 
się walne zebranie członków. Oddzielne 
zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Z € 0 t k u s z u
(o) OPŁATEK w ZW. PR. OBY W. 

KOBIET w SŁAWKOWIE. W obecno­
ści pp. starostostwa Brzostyńskich. odbyt 
się w oddział® ZPOK. w Sławkowie tra­
dycyjny opłatek w b. podniosłym na­
stroju.

W czasie uroczystości przemawiał pp. 
staroska Brzostyński, prezeska Licbtero- 
wiczowa. kierownik szkoły Kopczyński
1 in. Deklamację okolicznościową wygło­
siła jedna z dziewczynek.

Warszawski „kanciarz" w Zagłębiu
chciał się dobrze obłow ić

rakterze wojażera w innych firmach w 
Sosnowcu i Dąbrowie.

Osęustwa swe obliczał Winiarski nie 
wątpliwie 11a szerszą skalę, jednakże jo l

Przedmiotem rozprawy w Sądzie O- 
kręgowym w Sosnowcu były występy w 
Zagłębiu warszawskiego oszusta Jana 
Winiarskiego (Sochaczewska 4).

Wielu ludzi poszukuje dziś dorywcze­
go zajęcia, osoba więc Winiarskiego, u- 
hiegająeego się o posadę agenta handlo­
wego. nie wzbudziła podejrzeń. Będąc 
człowiekiem starszym i ujmującej po­
wierzchowności. W. szybko dopiął celu. 
Został on zatrudniony w sosnowieckiej 
firmie obrazow i luster Sf. Zubka, rów 
naczośnie zaś zaangażował się w cha-

po kilku dniach „pracy’* został nakryty.
Oszustwa jego polegały na fałszowa­

li’u zamówień.
Zdemaskowany warszawianin zasiadł 

wczoraj na lawie oskarżonych. Sąd ma- 
jąo na uwadze podeszły wiek oskarżone­
go oraz zły stan jego zdrowia, skazał go 
ua sześć miesięcy więzienia, lecz wyko­
nanie kary zawiesił.
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Wstrzymana budowa drogi
SŁAWKÓW -  OLKUSZ.

Jak  sit; dowiadujemy kontynuowanie 
sbudowy uowej nawierzchni szosy klinkie 
m m  od Sławkowa w kierunku Olkusza w 
jb eż. roku budzie asniechane.

Kierownictwo budowy dróg państwo 
■wych przerzucić m a budowę dróg w bieżą 
cym  roku n a  odcinek częstochowski, ogra 
•fliczając się jedynie do budowy jednego 
klin. drogi (kliukierowanej) pomiędzy 
Miechowem i Wolbromiem.

W  ubiegłym roku nowa szosa dopro 
w adzona została od Strzemieszyc do sa 
mego prawie Sławkowa .dalsza zaś budo 
w a w kierunku Olkusza ma być rozpoezę 
ta  dopiero w r. 1939.

(o) k r a d z ie ż  w o t ó w  w k o ś c i e
LE MIECHOWSKIM. W kościele para­
fialnym  w Miechowie nieznany spraw­
ca dokonał kradzieży wotów kościelnych 
mianowicie: dwuch kolczyków złotych /  
dużymi koralam i prawdziwym i, jednego 
ryngrafu  srebrnego pozłacanego z łań ­
cuszkiem złotym z wizerunkiem M atki 
Boskiej O strobram skiej oraz małego ser 
duszka pozłacanego.

Policja zarządziła energiczne poszu­
kiw ania za świętokr.adzcą.

(o) URUCHOM IENIE CEMENTOW­
NI. Po zimowej przerwie została u ru ­
chomiona cementownia „\Viek“ w Ogro- 
dzieńcu, która zatrudniła 255 robotników 
pracujących poprzednio w tej fabryce.

(o) KRWAW7A ROZPRAWA W’ MIE­
SZKANIU. W  Dzwonowicacb, pow. ol­
kuskiego w mieszkaniu Grzesiaka, wyui 
H a  bójka na tle osobistych nieporozu­
m ień pomiędzy pijanym i mieszkańcami 
sąsiedniej wsi Ejngliszówk,a.

W rezultacie ciężkich uszkodzeń cia­
ła doznał Wojciech Grzesiak, którego 
odwieziono do szpitala.

 :0 :------

Z jEcawwE&rcMa
Zebranie OZN.

W ZAWIERCIU.
W dniu 27 lu 'ego w Zawierciu w lo­

k a lu  miejscowego kina ..Promień4' odby­
ło się ze bram o członków i sympatyków 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, przy 
udziale ponad 250 osób.

Zebranie z°gaił przewodniczący od­
działu adw okat W. W aluga, po czym ob­
szerny refera t na tem at gospodarczy ze 
(Szczególnym uwzględnieni spraw y Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego wyglo-

Niebezpieczny przestępca - dezerter
sch w y ta n y  przez policję w S o sn o w c u

.W związku z przeprowadzoną rewizją 
w poszukiwaniu skradzionych rzeczy w 
domu przy ul. Kordonowej 4 w Sosnow­
cu, policja natknęła się na poszukiwane 
go listam i gończymi dezertera wojsko­
wego 25-Ietniego M ariana Bratkowskiego 

Bratkowski był swego czasu znanym 
na terenie Sosnowca przestępcą.

Zaskoczony wizytą policji, B. nie s tra  
eił zim nej krw i i wyjąwszy błyskawicz­
nym ruchem rewolwer, przjy,tknął lufę 
do głowy policjanta, który przekroczył 
próg jego mieszkania.

Steroryzowany policjant nie mógł 
przeciwstawić się złoczyńcy, który tym ­
czasem zręcznym skokiem przesadził ok­

no pierwszego piętra, zeskoczył n a  dach 
przylegającego domku parterowego

i ześlizgnąwszy się po murze ębiegl 
w kierunku Szopienic.

Niebezpiecznego przestępcę ujęto, po­
strzelonego w pewnej melinie przez 
współtowarzyuzów. : 1

B ratkowski odpowiadał wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu, wyjaś­
niając, że policjanta steroryzowgł zapal 
niczką w kształcie pistoletu.

Sąd wydał wyrok skazujący Bratków 
skiego na ozt-ery miesiące aresztu. Nie­
bawem B. stanie przed sądem wojsko- 
wym za dezercję.

g p & t  SU BI OB

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z  B ro w a ru  G w a rec tw a  „Hrabia Renard*

W  S o S n O W C U  (T elef. Nr. 6  2 1 0 1 ).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

rał poseł Z. Sowiński. R eferat na  tem at 
deklaracji ideowej obozu wygłosił redąk 
for T. Myszka a W arszawy.

N a zakończenie zebrani uchwalili wy 
siać depeszę do szefa obozu gen er a 
bk Warczyńskiego.

TURYSTA.

Turysta do przewodnika .gdy ten oh 
wiązuje go linką:

-- Cóż to za kawały 1 Czy pen myśli, że 
ucieknę i nie zapłacę m ul

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W torek 1 marca*
6.15 Pieśń ,.Kiedy ram ie w stają zorze'

6.20 Gim nastyka 6.40 Muzyka p ły ty  7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla wsi. 8.10—11.15 Przerwa.
11.15 Audycja dla szkół. 11.45 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa (patrz program  Katowice). 
15,80 Wiadomości gospodarczo. 15-45 Za­
gadki muzyczne dla dzieci 16.05 Przegląd 
aktualności. 1615 Żegnajcie zapusty — 
audycja muzyczna. 16.50 Pogadanka ak 
tualna. 17.00 Podziemne T atry  — poga­

danka. 17,15 O rkiestra repr. poi. państw.
17.50 Ginące rasy  naszych zwierząt dorno, 
wych 18.00 Wiadomości sportowe. 18JO. 
Skrzynka techniczna. 18.25 Program  na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Z te­
ki Chochlika. 19.30 Polska twórczość chó­
ralna. 19 50 Pogadanka aktualna- 20.0'*. 
Sylwetki kompozytorów polskich. 20.45 
Dziennik w ite/orny. 20.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 Wieczorynka taneczna. 2255 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego i kom unikat meteorologiczny.

K A T O W I C !

W torek 1 m arca.
11.40 Płyty. 13.00 Koncert życzeń, la.la 

W Królestwie tańca płyty 14.25 Wiadomo 
Ści bieżące. 14.35 M uzyka ludowa płyty1. 
18.10 Wiadomości sportowe. 13.15 Radio 
dla Due baczy. 18.25 Recital skrzypcowy 
Jozefa Cetnera. 18-45 i  rzemov manie pro 
z es a  Śląskiej Izby Roinic&ej Leona Sntół 
ki. 18.35 Program  n a  jutro. Do godz. 21 
P rogram  z Warszawy.

Kto jeszcze nie nabył radiood­
biornika niech się spieszy, gdyż 
szkoda czasu

- f i" " *  „RADIOANTENA"
SOSNOWIEC, Małachowskiego 5-a 

te). 62846
Sprzedaje nowoczeun© supery na ra  
ty bez zaliczki I-sjsa ra ta  płatna 

1 m aja 1938 r. 
Zamiejscowym zwracamy koszta po 
droży, zamieniamy stare odbiorniki 

na nowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 2 marca.

6.15 pies u „Kiedy ranne wstają zorzo
6.20 Gamuastyka. 6.40 Muzyka z płyt. i.Ł* 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z plyk
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał c /a -u  z K ram  
wa. 12.03 Audyeja południowa. 13.U© 
Przerwa- P a trz  program z Katowic 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.4.; Cuwuka 
pytań — audycja dla Uzie i *Lu szych. 
16.09 Skrzynka języków? 16.15 Muzyka 
rozrywkowa w wyk. ork. Ta deusza Sera 
dyńskiego 16.50 Pogadanka aktualna. ,
17.00 KÓP śladami zagończyków odc/j*.
17.15 Koncert solistów. Transm. z Kosem 
ła  M atki Bosaiej Zwycięskiej w Łodz;.
17.50 Nasze serce i płuca pogadanka.
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Audycja 
dia  wsi. 19.00 Grzech — scena z now i ości 
Sygrydy Undset. 19.20 K ilka polskich pio 
śni w ivyk. Ady Witowskiej Kamińskiej. 
19 35 Samotność dziecka gawęda Starego 
Doktora. 19.50 Pogadanka aktualna. 20 cl) 
Utwory wokalno w transkrypcji na in­
strum enty solowe płyty. 20.45 Dziennik 
w'eczorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert chopinowski w wyk. / m u  
Rabce wieżowej — fortepian. 21.45 Dialog 
pt. Rozmowa z poezji epRkiei z W ilna. 
22 00 Wieczorne nastroje — koncert w 
wyk. ork Adama Hermana z Krakowa.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
e,/omego 231)9 Patrz  program  z Katowic.

m*
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Sensacyjna powieść obyczajowa

zbryzgane  
k r w i ą  g S ?

72
— Nie, ponieważ mój oezym go 

przejął, ale to, co mi powiedział pan 
Lardinois. to, co wyczytałem w dzicu 
nikach i to, co zawierały poprzednie 
listy  Marcyala. pozwolą mi domyślać 
się, co mógł on pisać w tym liśue. 
Znałem ja tę w;elką miłość, która wy 
pełniała mu życie a która nie mogła 
pani razić, bo pilnował ją starannie, 
fail w sobie! .Ja w tym bście irtóry 
starano się zwrócić przeeiwT aiernu, wi 
dzę tylko dowód jego niewinności.' A 
innego dowodu niema przeciwko nie 
mu. nieprawdaż?

Zatrzymał się i spojrzał badawczo 
pa Izabellę, spodziewając się /e  ona 
mu nareszcie powie, jaki dowód tak 
.zabija Marcyala, jaki dowód \nk sNi 
«annip ■ ■ -m* jest w . iajeu.nn y ; 
*pidziewal się, że Izabella, może za 
eh wiana przekonywającą jego oin« uą, 
©powie mu wszystko, co jej j st w!a 
dome.
bella odpowiedziała, powstając:

Ale Didier już jej dał zink, i Iza 
— Zbyt szlachetne jest uczucie, kio 

Te panem kierowało, ażebym czv" ć 
panu miała Jakiekolwiek wymówki. 
Miałam nadzieję, słuchając pana, że

przynosisz nam prawdziwe dowt ly 
niewinności Marcyala; rzeczywiście 
byłoby to wielką pociechą w majem  
okrutnem zmartwieniu, octyhw j jiio 
cła go nie oskarżać o śmierć :u go 
Fernanda... Lecz wszystko, coś pan 
powiedział, podyktowało panu serce 
a nie rozum; bronisz pan szlachetnie 
swegoo przyjaciela, ja opłakuję mego 
małżonka, i w nocy i we dnie mvślę 
tylko o tym, ażeby gf pomścić. Żeg 
nam pana.

Na to Daniel wprzeki zwolna:
— Pani pożałuje kiedyś tegy  coś 

dzisiaj powiedziała.
Pani Cartonat szlochała siedząc 

w fotelu, i wyjąkała:
— O! gdyby się panu powiodło speł 

nić to zadanie, które podjąle’, Ijyra cię 
gorąco błogosławiła! żegnam pana.

Didier odprowadził Daniela aż Jo 
bramy i tu rzeki do mego bardzo po 
ważnie:

— Pozwolę sobie ostrzec pana, pa 
nie de Chantouvert, że trails? czas 
daremnie. Sprawiedliwość Dosiad i do 
wody najzupełniejsze winy pańskiego 
przyjaciela.

— Ależ jakie dowody, proszę 
pana?

— Sąd nie zwierza się przedemną 
ze swych tajemnic — odpowiedział 
Didier. kłaniając się pożegnalni.’.

Daniel oddalił się, szepcząc-
— Minę ma. zdrajcy! Ty wiesz wję 

cej, niżeli chcesz powiedzieć, ale ;a 
potrafię odkryć twe tajemnice.

Didier wracał do w illi powoli, aże 
by mieć czas do zastanowienia się, za 
vim stanie przed Izabellą.

Uderzony został ostatniemi słowy 
ciotki i ow ą przelotną radością, która 
oświetliła twarz Izabelli w chwili 
gdy Daniel oświadczył, żw przyjaciel 
jego jest niewinien.

K iedy wszedi do salonu, zastał 
ciotkę i Izabellę jak płakały w swych 
objęciach.

— O! Didier, — zawołała pani Car 
fenat — gdyby to było możliwe! Ja  
nic nie mówię ale sama mvśl że Ma 
reyal Desroches jest mordercą Fer 
nanda, sprawia mi tak bo'esne e er 
pienie, jak zgon jego trata. Ja tak po 
kochałam te^o dzielnego chłopca! Wi 
działam w mm człowieka tak dobrego, 
tak szlachetnego...

— Strzeż się swej szlachetności, ino 
ja ciociu — odparł Didier raptownie 
— nie daj się durzyć swemu serca. 
Byłaś ofiarą tylko zręcznego come 
cbanta. ot i wszystko, na szczęś-e . a 
przedzilem was obie dość wcześnie, 
gdyby nie to, Izabella byłab;- wyjaw i 
la mu ta jemnicę, po którą tu właśnie 
przyszedł.

Obie kobiety słuchały g> ze drż<* 
niem...

Nigdy, nawet w  dniu zbrodni nie

widia/y Didiera tak ożywionego.
Chciał on koniecznie zatrzeć rupel 

nie wrażenie, sprawione przez Danielą
— Aż do dzis taiłem przed wami 

moje kroki, mówiłem wam co wieczór 
powracając z Paryża, że sprawi cdii
wość nic nowego nie wie, ale bvio to 
prawdą tylko o tyle, o ile dotyczyło 
sądu. ale nie mnie.

Ja zająłem sie również tą sprawą 
przez wggląd na moją kuzynkę i wy, 
kryłem coś, czego nie wykrył v sądy.

Izabello, nie wiesz, jak oddany je  
stem tobie .

Wprawdzie moja to wina. bom zaw  
sze jest chłodna, ale kocham cię szczo 
rze i cios, który av eiebie ugodził, ugo­
dził f we mnie.

Poprzysięgłem, że ciebie pomszczę!
Kiedy tyś płakała, ja działałem, 

dowiadywałem sie drobiazgowe o w.;cy­
st kich okolicznościach, które twarzy 
szyły zbrodni, a szczególnie o ty.ji., 
które po niej nastąpiły; chciałem j'.d 
i ak pomówić z tobą o tern, dopiero 
wówczas, gdy poznam całą prawdę.

Teraz mogę już to uczynni, punie 
waż nierozsądny krok Daniela de 
Chantouvert dał mi poznać ta, co im 
jest jeszcze nieznane. 

Najohydniejszy spisek knuio się 
przeciw tobie, przeciw wam i przeciw  
majątkowi ciotki.

W szystko to rostało obmyślone, cd 
kąd Marcyal Desroches zrozumiał. ż» 
kochacz jego brata, a nie jego.

d, c n,
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Powiirtf zliroilłifCT w kościele

Ksiądz zastrzelony przy ambonie
Wzburzona ludność chciała ziynczować mordercę

W  Luboniu odległym  o •.» km. <><1 
Poznania dokonano w ub. niedzielę 
zbrodni, k tó ra  w strząsnęła  umysłami 
nie ty lko m iejscow ej ludno? u, ale i 
Poznania dokąd wiadomość o ]yw  P J 
tw ornym  czynie do tarła  w l ),!ł gu lzi 
ny po jego  dokonaniu.

Mianowicie w tamtejszy a now owy 
budowanym kościele zastrzelony zo 
stał miejscowi’' proboszcz ks. Stani 
sław Streieh przez sfauaty/owuim go  
komunistę Wawrzyńca Nowalio

Przebieg  te j ■wstrząsającej zbrodni 
był następu jący .

O godzinie 10 tej lan o  k j. proboszcz 
Streieh  odpraw iał Mszę św. dla dzieci 
w  kaplicy  kościoła, po czym udał się 
:lo zak rystii, gdzie zdjął ornat, po 
czym u b rany  w  albę zam ierzał wejść 
na prow izoryczną kazalnicę, celem wy 
głoszenia kazania. W ’nom m  ve, kiedy 
zamierzał w stąpić na  stopień 
padł z Ivoku strzał rewolwerowy, który 
i godził go w prawą skroń- powodując 
natychmiastową śmierć.

N a zbrodn ia/za  rzu  *ił się kościelny 
K apczyński. chcąc go rozbroić, lecz 
zbrodniarz skierow ał do .uiigo rew  J  
w er i oddal trzy  strzały , ran iąc go w le 
wą skroń, p raw ą skroń i lewe '"amię. 
Na szczęście w szystkie rany  okazały 
się nieznacznem i okałrczenm n.' Czwar 
ty strzał oddał zbrodniarz d > jednego 
z chłopców, ran iąc  go w u >?<;.■ I ta  ra 
na okazała się zupełnie lekka, gdyż 
kula nie naruszyła  kości.

Zbrodniarz po czynie — ja k  tw ier 
dzą św iadkow ie — m iał wyskoczyć na 
ambonę i krzyknąć:

„N iech  żyje  kom una!
Zrobiłem to dla idei,'f

R anny kośmeiny ni ; i r u ą e  przy 
tomności. podbiegł po w ik-uego ks. 
dr. Koberskiego i wezwał go do kpśe. o 
la. gdzie udzielił on konaj eo nu ks. 
Streichow i O statn iego N u inaś/częria  
olejami św. Zbrodniarz zamierza* 
w zdłuż ściany chyłkiem ' w ysim ąć -i? 
; kaplicy do kościoła tam  jednak zo 
s ta ł zatrzym any przez jednego z wier 
nyeh p. M ajchrzaka i rozbrojony.

Oburzona ludność L ubonia rzuciła 
się na zbrodniarza i byłaby go zlynczo 
wala, gdyby nie szybka irte rw cn e ja  
poiicji.

Mordercy wybito w szy-ikie zęby, 
połamano żebra i zadano hMkn ran w  
głowę.

Omdlałego zbrodniarza wywleczono 
przed kościół, gdzie przybyła już  p> 
iic ja  i zdołała go w yrw ać z rąk oszala 
logo tłum u.

Na m iejsce przyoyłi u:i*.» chm ui-t z 
Poznania p rzed-law ie,C e w ładz z pro 
i-oratorem  P a s R o w ir  ■>. sęd/ui lled 
czym Hzedowsk n n • czele. Z Pozna 
nia wezwano specjalny pociąg, złożo­
ne z lokomotywy i .eunogo wagonu, w 
którym  zbrodniarza •> *1 •»:łrrn cskarią  
przewieziono do Pozn ur.i..

W ładze śledcze p rzed  (limy na 
m iejscu wszystkich św ;o"rV,v z -f'dn i, 
co doprow adziło da a ra '- ' iw niu.i L>wa 
rzysza m ordercy S o b c v k i  u któ.eg.? 
zbrodniarz m ieszkał jako ‘inbloka.ior.

Przed kościołem do późnego wiee/.o 
.a  gromadziły się tłum.- ludności, ko 
mentując zbrodnie i nie kryjąc swego 
oburzenia tak dl i o.soby n.owWr-v, jak 
i dla środowiska, z którego pochodzi.

Zebranie Z. O.
ODDZIAŁ WARTY.

Onegdaj odbyło s :q walne doroczne 
zebranie członków Związku Strzeleckie­
go, oddział na Wartach pod Zawierciem.

Po przyjęciu sprawozdań do wiado- 
i d o s o :, dokonano nowego wyboru, w skład 
którego weszli: Bauer. Leon Soska. Ku­
lik . Tomczyk. Kotula, Grabowski i Nie- 
w i adonisie i.

Do komisji rewizyjnej zostali wybra­
ni: iuż. Roszkowski, Borowiecki i Cza 
nlówiia, komendantem oddziału męskie­
go został p. Mucha, żeńskiego p. Pio- 
how ska.

J a k  ustalono, m orderca w a
się W aw rzyniec Nowak 'a t  łS, prz.iz 
dłuższy czas -przebywał w I.* i < 3  
wieckiej.

Pracow ał jako  robotnik na G. Ślą 
>:iiu. niedaw no przeniósł się do Lubo 
l in , gdzie był bez pracy , u- *j > * opm-ę 
płatnego agen ta  kom unistycznego, po 
dobnie ja k  i Ś . bczak.

Dodać trzeba, że Luboń, jes t miej 
scowością ezyst- przem ysłow ą, ■•m.n':e 
czkałą przez robotników olIazyuM;!, 
fabryk . W jednej z tam tejszych fa­
bryk panow ało ostatnio silne naprężę 
nie, k tó re  doprowadziło do przejściu 
wego zamknięci i tego zakładu.

8p. ks. proboszcz Streieh liczył la t 
40. W L uboniu był od r. 19" '. poprze 
rinio dw a la ta  był proboszczem w ęą 
,-iednim Żabi ko wie. Mszę św dla cizie 
ei odpraw iał w  zastępstw ie swego wi 
kar ego ks. d ra  Koberskiego. k r ’ry jest.

W ub. tygodniu niejaki Ieek  Piń 
czow ski.. zamieszkały w Proszowicach 
(pow. Miechów) zameldował w  1 korni 
sariacie policji w  Sosnowcu, że został 
na ulicy Ostrogórskiej w  Sosiuwcu  
napadnięty przez dwucłi rnezqanycii 
osobników*.

Opryszki zarzuciwszy mu worek na 
głowę pobili go i zrabowali mu 45i> zł. 
gotówki.

Po zameldowaniu policja wszczęła 
energiczne śledztwo, które doprawa 
dziło do nieoczekiwanych wyników.

Podczas przemówienia b. posła 
Kwapińskiego na rynku olkuskim w 
dniu 1 maja 1936 r. do jednego z tniesz 
kań, gdzie właścicielka Polka p. D. 
dokonywała zdjęć fotograficznych ob 
ehodu. wtargnął niejaki Józef S trze­
lecki wraz z właścicielką konkuren­
cyjnego zakładu fotograficznego. Łaję 
iłejsm an i pobiwszy p. D. 

zniszczył jej aparat fotograficzny

chory ipo odpraw ieniu  dw u rannych 
M szy św. położył się do łóżka, po czym 
ks. S treieh m iał odpraw ić nabożeństwo 
d la dzieci i sumę.

Okoliczność, 
że morderstwa dokonano podczas nabo 
żeństwa dla dzieci, pozwoliła zbrodnia 
rzowi na oddanie tak licznych strzałów  
miejscowy zwyczaj bowiem nakazuje, 
że w nabożeństwach dla dzieci nie 

uczestniczą starsi.
Zbrodniarz m iał więc swobodę dzia 

lan ia . W kaplicy za ją ł on m iejsce obok 
kazalnicy pod ścianą, nie zw racając na  
siebie uwagi.

We wszystkich kościołach w Po 
znaniu w czasie ostatnich Mszy św. od 
prawiono za duszę tragiczu’e zmarłe 
go ks. Streieha modlitwy żałobne.

Kościół na  zarządzenie władz kr 
ściełnych został zam knięty na -1 U go 
dnie po czym n astąp i now a konsekra-

•Jto okazało się, że napadu  wogólo nie 
było, p ieniądze zaś, k tó re  Pmcz-nvski 
m iał p rzy  sobie były własnością kup 
rów. k tórzy  m u je  dali n a  zakup to 
warów.

Pińczówski przyznał się podczas 
śledztwa do sfingow ania napadu, gdyż 
chciał sobie pow ierzone mu pieniądze 
przywłaszczyć.

Przekazano go władzom sądowym, 
które zastosowały względem niego do 
zór policyjny.

wraz ze zdjęciami.
Po szeregu odroczeniach sprawy, 

gdyż Strzeleckiego nie mogły odnaleźć 
wezwania sądowe, finał tego incy­
dentu rozegrał się onogdaj w sądzie 
grodzkim w Olkuszu.

Sąd skazał Strzeleckiego nu pól 
roku aresztu, zaś Kejsmanównę na 
cztery miesiące aresztu.

Dobre rady
B ły s^ /ą ccy  mosiądz. Klamki J zamki 

mosiężne natarte raz w tygodniu olejeni
maszynowym sochowują długo swój po 
łysk.

#  » ą
Spłowiałe materie odzyskują swą pier­

wotną barwę ,gdy do ostatniej w od y do 
płukania dodamy troche octu.

 (O)------

Nowy zarząd
ZW IĄZKU LEKARZY P. P.

W Z A G Ł Ę B IU
Odbyło się doroczne zebranie od­

działowe związku lekarzy państw a 
polskiego oddziaiu Zagłębia JJąijrow- 
okiego w bosnoweu, na k tórym  w y­
brano zarząd. N ow owybrany zarząd 
ukonstytuow ał się następująco: p re ­
zes — dr. S tarzyński Sławom ir, wice 
prezes — dr. Osiński Adam, skarbnik 
— dr. K iogulsk i H enryk, sekretarz — 
di. Liedtke Czesław, członkowie —* 
dr. K otarsk i Zygm unt, dr, L ipski 
K laudiusz, dr. R ajs Mieczysław.

Zastępcy: P ro  en A rtu r, Drabarek 
Wiaclysiaw, K uoacki Józel, Maćkow­
ski Józef, T rznadel Stanisław , Uhl 
Adolf, Zam ieuski Michał.

skal 52 m.. a więc najdłuższy skok w 
konkursie, jednak na dole przewrócił uę 
i skok zaliczono z upadkiem.

Drugi skok daje mu 61 m. Lepszym  
od niego był tylko o pól metra Kmlaud- 
czyk Murań.

W konkursie otwartym skoków o 
mistrzostwo św iata znowu startowali 
również St. Marusarz i Wnuk.

Tu na czoło 120 startujących wysunął 
się Marusarz, uzyskując wspaniałym  
stylem  66 i 67 ni., ustanawiając tym sa­
mym najdłuższy skok w konkursie i re­
kord skoczni.

W yniki konkursu: Birger Ruud (N n ‘- 
wegia) 226.4 pkt. oraz 63,5 i 64 m., 2) Ma- 

; rusarz Stanisław (Polska) 226-1 pkt. i 66 
i 67 m. dalej uplasowali sic Norwegowie 
i Finowie).

Najlepszy Niemiec Ma«r znalazł sią 
na 18 miejscu, a najlepszy Szwajcar Kay, 
mnnd u a  28-em.

ZZZ.interpretuje zarządzenie 
PUWF.

W SPRAW IE MNIEJSZOŚCI W  
SPORCIE.

Zarząd Związku Związków Sporto­
wych wydał rozporządzenie, które jest 
uzupełnieniem okólnika PUW F. o mniej 
szościach narodowych w sporcie.

W  rozporządzeniu tym  ZZZ. podzię­
ki zarządzenie PU W F. i nakazuje zawie. 
sie wszystkie uchwały i zarządzenia 
związków, okręgów, podokręgów itp. e li­
minujące z klubów* mniejszości. Zarzą- 

fe lo  nie dotyczy, jeżeli idzie o za' 
kaz przyjm owania członków narodowo­
ści niepolskiej, klubów i stowarzyszeń  
mogących być wyłącznie polskie czy 
mniejszościowe.

Zapewnienie elem entowi polskiiernU 
większości w zarządach czy kierownic­
twach — w klubach nie ekskluzywnych' 
— należy do obowiązków ZZ. wzgl. związ 
kóvr

W zakończeniu ZZZ. apeluje, aby w 
wyborach uie kierować się względami na 
rodowościowymi ale umiejętnością i lojal 
nością danych osób do państwa polskiego

„Pancerni” — Strzelec
W BOKSIE 11:5.

W Przem yślu w dalszym ciągu boga* 
tego programu sekcji bokserskiej Pan­
cernych roaegrańy został w niedzielą 
mecz ze Strzelcem (Ostrowiec Kielecki), 
zakończony zasłużonym zwycięstwem prt 
ściarzy Pancernych w stosunku 11:5.

Holandia — Belgia
W PIŁCE NOŻNEJ.

W Rotterdamie na sts jio u ie  Feijeuo- 
ord spotkały się w niedzielę reprezenta­
cje piłkarskie B elgii i Holandii.

N a ciężkim boisku i przy deszczowej 
pogodzie zwyciężyli nolendrzp 7:2 (1:0). 
Gra nabrała życia dopiero w  połowią 
pierwszego odcinka. Zawodom przypa­
trywało się 45 tysięcy Wlcijfow.

SPORT

St. Marusarz wicemistrzem świata
.W niedzielę w Lahti w dalszym oią- I którym startowali Stanisław Marusarz 

gu m istrzostw narciarskich świata odbył J i .Wnuk.
się konkurs skoków do kombinaoji. w J .W pierwszym skoku Marusarz uzy-

cja.
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D R U K A R N I A

EXPRES ZAGŁĘBIA
Sosnowiec, Teatralna 1-a

Teł. 61497

99

p rzy im u ie
|  wszelkie roboty w zakres 

d rukarstw a  wchodzące jak : 
b lankiety 
rachunki 
koperty
l.ólety wizytowe 
zaproszenia 
afisze 
klepsydry 
ulotki 
czasopisma
broszury (skład iinotypow y) 
nakładow e roboty na m aszynach 
ro tacyjnych  oraz odlewy klisz 

I Geny konkurencyjne.

Zmyślił bajeczkę o napadzie
chcąc sobie przywłaszczyć 4 5 0  zł.

Finał głośnej sprawy
o zakłócenie spokoju w dniul maja w Olkuszu



Sir. 8 . .E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA ’*

W YDZIAŁ POWIATOWY w EAW IER CI U.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie § 2 rozporządzenia P  rezydenta Rzeczypospolitej Eolskiej 

z dnia 17 czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie pokryw ania .wydatków 
przez związki komunalne (Dz. U sl( R. P. Nr. 51, poz. 522) i § 51 rozporzą­
dzenia M inistra Spraw wewnętrznych z dnia 6 grudnia 1932 r., wydanego 
porozumieniu z M inistrem  Skarbu o sporządzeniu i usta lan iu  budżetów 
związków komunalnych (Dz- Ust. R. P. z 1933 r. Nr. 11, poz. 71) zaw iada­
miam. że prelim inarz Zawierciańskiego Powiatowego Związku Samorządo­
wego na rok budżetowcy 1938/39 jest wyłożony do publicznej wiadomości i 
Wglądu w Sekretariacie W ydziału Powiatowego w Zawierciu (pokój Nr. 5) 
w okresie od 3 do 10 m arca 1938 r. w godzinach urzędowych.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego
STAROSTA:

( - )  Mgr. TRZNADEL EDWARD.

OGŁOSZENiE.
Zarząd M iejski w Zawierciu ni ni 

§ 51 rózp. Min. Spr. Wewnętrznych z d 
go w porozumieniu z M inistrem Skarb 
lim inarz budżetowy gm iny m iasta Zawi 
1938 r. do dnia 31 m arca 1939 będzie wy 
ca do dnia 7 m arca 1338 r. włącznie tj.
Miejskim przy ulicy Piłsudskiego Nr.
Finansowo-Podatkowego. ;

P rezydent m iasta (—) CZ. KOW ALSKI.

cjszym ogłasza, że stosownie do 
n ia  6 grudnia 1932 roku wydane- 
u Dz. U. R. P. Nr. U, poz- 71 p rę 
ercia na okres od dnia 1 kw ietnia 
łożony do przeglądu od dnia 1 m ar­
na przeciąg- dni 7-miu w Z a rz ą d z ie  
89 parter, pokój K ierownika W -łu

IH
KINO „ZAGŁĘBIE"

DZIŚ

Potężny film z życia kolonii europejskiej w Pekinie. —  Walki 
chińczyków z „białymi djabłami” p. t,

LARM w
*
*
LKINIE i

C z y  „żółte n ieb ezp iecze ń stw o ” zagraża
św ia tu ?

W roi. gł. G ustaw  Froellch, Leny M arenbach I in.

f

Początek godz. 17.30, w niedziele 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA

Tfł
* ł

W  rejestrze spółdzielni Sądu Okręgo 
wego w Sosnowcu wpisano:

Dnia 4 stycznia 1938 r.
249. Bank Ludowy, spółdzielnia z od­

powiedz. ograniczoną w Bobrownikach. 
Jakub  Mazur, c/Jonck zarządu. Teofil 
K ubański ustąpił z zarządu.

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
| |g v # } f  fabr, A. J. PŁAZAK 

g t l łŁ .y  Sosnowiec, W ielka 24
dodaje bezpłatnie 

1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki, albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladownictw! —

f W W W W W W f

PO SA D Y  I P R A C E
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
siałe. Olkusz, ul. 3 Maja- Zakład fryzjer­
ski. W ładysław W arat.

atlBOLU GŁOWY

przy PRZEZIĘBIENIU, 
G R Y P IE  TKATARZE

BMohrąj ± u tr t
K ilku angielski cli mężów stanu

słucha przy aparacie mowy kanclerza 
Hitlera.

Eden patrzy  z pod oka na swych 
kolegów. Do gabinetu wchód it p rzy ja  
ciel Edena.

— Co oni robią — p y ta  wskazując 
wzrokiem na mężów stanu.

— Słuchają p ły ty  ,,His masters voi 
ce” — -.Głosu swego pana '.

KUCHARKA w średnim wieku ze świa­
dectwami do kaw iarni potrzebna. Zgło­
szenia Sosnowiec, O rlą 50._________
UCZNIA na praktykę sto larską p rzy j­
mie pracownia stolarska Sosnowiec, P rez 
Mości ciii ego 15.

POKÓJ kaw alerski niekrępująey ume­
blowany lub bez, wygody, łazienka- Pro-
gią 1 2 . _________________________ ___
POKÓJ umeblowany z wygodami przy 
ulicy Pierackiego zaraz wynajm ę solid­
nemu panu. Wuadomość w adm inistracji

K U P N O  I S P R Z E D A Ż
ii ni  ■—IBilli ■■ i in  « im*rrn im
PIANINO uży,wane .-Pętrowa* sprzc- 
clam zaraz niedrogo. Wiadomość w ad-
imirifitrącji._______ _____________________

N ailepsze nasiona
B. Hozakowskicgo poleca K w iaciarnia 
, Wiosna'* Będzin. M ałachowskiego 50.

WAPNO
budowlane w bryłach pierwszego gatun­
ku o duż.ej wydajności. W apienniki „Bry 
niea" Czeladź, telefon 6*2750.

7G U H IQ N E  D O K U M E N T Y

ŚWIATEK FELIK S unieważnia zgubio­
ne świadectwo 5-klasowej publicznej sz.ko 
ły powszechnej w Wojkowicach Kościi>l 
nyeb Nr. 75527.

WOŻNF!
DNIA 27 lutego w pociągu przychodzą­
cym z Tunelu do Będzina 2921 zostawi­
łam kartou opakowany w bronzowy pa­
pier z napisem Kielce, zaw ierający gar­
derobę damską i bombon erę. Znalazcę 
upraszam  o zwrot pod adresem P. Ungior 
Będzin. K ołłątaja 3. za  pewnym wyna­
grodzeniem pieniężnym.

Idealnie wyprasowana bielizna jest dziełem

żalazka elektrycznego
Skorzystaj z okresu propagandy 15.2-15.31938.

E L E K T R O W N IA  O K B Ę G O W A  
W  Z A G Ł Ę B IU  DĄBROW SKIM  S.A.

W yciąć! Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

M F R I  p  sypialnie, jadalnie, kuchnie i meble pojedyncze oraz wyrób mebli 
^  tapicorskich nowoczesnych. Ceny niskie, warunki dogodne.

Poleca F irm a Chrześcijańska

P. T O M C Z Y K  Sosnowiec, ul. Nowopogeńska 19. 630.56
UWAGA: Firm a J.  Tomczyk z ul. 1-go Maja 14 nie ma nic wspólnego

z moją firm ą.

Na imieniny Helenkom, Kaziom i Kazimierzom torty oraz inne słodycze

z Ciastkarni „ROM4 “ 62521
SOSNOW IEC - FOGOŃ, ul. Orla róg Dzikiej.

DZIŚ: DZIŚ:

Kino „PATRIA"

Ulubiony komik -ekranu polskiego ;

Adolf Dymsza
w ystąpi w swej najlepszej kreacji w szampańskiej tryskającej n ie b /  

wałym humorem komedii p. t.

NIEDORAJDA
Dymsza gra w tym  hlmio podwójną rolę: boksera i młodej panienki

na wydaniu.
W rolach pozostałych: RADUJ EW SKA, ZNICZ. ORWID. 

Sosnowiec już dawno nie oglądał tak świetnej komedii wywołującej
huragany śmiechu.

K I N O  „ E D E N l i

DZIŚ!
Epokowy film reż. Franka Lloyda

MOCNI
LUDZIE

w roi. gl. JOEL Mc CREA i FRA Ń  
CES DEC.

Początek I seansu o godz, 17 30-, w 
niedziele o godz. 15.30.

Kino ..RIALTO". W arszawska 18
Rewelacja sezonu! Monumentalne arcydzieło więzwnno-dżunglowc

Pieśń skazańców
Opowieść o bohaterach ,,Szarego domu” na wyspie diabelskiej, skaza­

nych na zagładę.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „E sp res  Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeuez IJpskb


